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Od administracji 

Zapraszamy szanownych prenumera- 
torów naszych do wczesnego odnowienia 
prenumeraty na IV. kwartał 1873. 

Cena prenumeraty na Gazete Na- 
rodową pozostaje ta sama, t. j.: 


z przesyłką pocztową wraz z „Ty- 
godnikiem Niedzielnym ™ 
rocznie 20 złr. — ct. 
półrocznie . a 
kwartalnio 5 o 
miesięcznio A Ta Ula 


W miojscu bez „Tygodnika Nie- 
dzielnego“ wynosi prenumerata : 


rocznie « 15 zlr, — et. 
półrocznie . . (ESET 
kwartalnie . k Sopr SIO: 
miesięcznie . 1 Em 


Administracja ma jeszcze kiłkadzie- 
sigt egzemplarzy powieści „Dziesięć lat 
w Australii, zarezerwowanych dla pronn- 
móratorów „Qaz. Nar." po zniżonej cenie 
3 złr. w. a, które wraz z prenameratą 
nadesłać można. 

Również z prenumeratą nadesłać 
można. 1 żłr. 50 ct, na dzieło Agatona 
Gillera „Polska na wystawie Powsze- 
chnej w r. 1873“, 


nn 


Łwów d. 1. października. 


(Pogłoski o zmianie gabinetowej, — % o- 
bozu anti-centralistyczuega. Dalsza okpiszo- 
stwo, — Z Kroacji.) 


Pogłoski o zmianie gabinetowej 
nie ustają. Trudno im dawać wiarę, ale też 
milczeniem pominąć niepodobna, gdyż ce- 
chują położenie, i często w dodawanych ko- 
mentarzach odsłaniają to, co pewne stronni- 
ctwo zamierza lub sferom decydującym chce 
podsunąć. Jeżeli napotykamy uwagi o jakiemś 
przyszłem ministerjum urzędniczem, to od- 
noszą się one do następującej wiedeńskiej 
korespondencji w ECHA Postetg.: „Po- 
łożenieby się zmieniło z powołaniem gabi- 
netu, który choćby nie był wprost federal- 
nym, to przynajmniej nie był znanym wro- 
giem ugody. Wystarczyłoby ku temu mini- 
sterjum urzędnicze, i dopiero wobec takiego 
rządu, w niczem jeszcze niezanngażowanego, 
mieliby Czesi wolne ręce i prawdopodobnie 
bez kwestji obesłaliby wtedy Radę państwa. 
Pytanie tylko, czy korona chce uwzględnić 
to usposobienie, a zaprawdę nie pojmuję dla- 


We Lwowie, Środa dnia l, Października 1873. 


KIA NARODOWA. 


czego by nie chciała. Mniejsza byłoby wtedy 
o to, kto da imię nowemu gabinetowi; czy 
to namiestnik Górnej Austrji hr. Zygmunt 
Thun, czy Dolnej Austrji br. Conrad, czy 
Morawy br. Weber, czyli szef sekcji p. Wehli 
it. p. Czesi dostatecznie dowiedli za Ho- 
henwarta, że nie są upartymi dogmacistami, 
z którymi rozmówić się niepodobna, za ja- 
kich centraliści w własnym interesie ich ob- 
wołują. Juścić z Nową Pressą Czesi roko: 
wać nie będą, ale z ludźmi, a mianowicie z 
Austrjakami każdego czasu to uczynią.* 

Zdaje się, że w związku z tą pogłoską 
stoi nieskończony jeszcze szereg artykułów 
Yalerlandu p. n.: „Cztery punkta w sprawie 
obesłania Rady państwa. Prywatne zdanie 
pewnego federalisty.* 

Osten donosi: „W kołach opozy- 
cyjnych (anticentralistyrznych) ruch o- 
grotuny, przywódzcy ciągle się snują między 
Wiednicm, Pragą, Dernem i t, d. Duch w 
tym obozie jak najlepszy, i z pełną otuchą 
wyglądają nadchodzącego naszych spraw we- 
wnętrznych rozwoju. Dr. Rieger już wyjechał 
z Wiednia po ważnych naradach, odbytych 
u hw. Falkenhayna. Obecnie bawi we Wie- 
dniu dr. Prażak a w niedzielę (d. 28, wrze- 
Śnia) przybędzie dr. Juliusz Gregr z swoim 
teściem Huleszem, burmistrzem pragskim. 
Pisma centralistyczne beją wprawdzie o i- 
stotnych waśniach między Czechami młody- 
mi a starymi, i w różnicy ich poglądów 
na sprawę O00letniego jubileuszu biskupstwa 
pragskiego upatrują różnice polityczne, ale 
pierwsza lepsza sposobność okaże, iż starzy 
i młodzi Czesi zgodnie i w ściśniętym sze- 
regu stoją przeciw centralizmowi. Dość tu 
przytoczyć, że kandydaci młodoczescy są po- 
stawieni w okręgach staroczeskich. I bajka 
o pessymizmie, jaki ma panować między Cze- 
chami, jest sobie także tylko bajką. I ow- 
szem, piszący to był temi dniami w Pradze, 
aby się przekonać jaki tam duch panuje, i 
wszędzie spostrzegł przekonanie, że opozycja 
niebawem zatryumiuje, że centralizm stoi 
nad przepaścią, której nie ujdzie, O kapitu- 
lacji, o porzuceniu stanowiska dotychczaso- 
wego nikt nie myśli; wszyscy wiedzą, iż 
za pierwszym skoncentrowanym atakiem 
wszystkich czynników opozycyjnych centra- 
listyczne Jerycho się zawali“. 

Okpiszostwo wiedeńskie jest 
nie do uleczenia. Tagespresse pisze: „Jak 
z. r. grasowało okpiszostwo kartelowe, przy- 
gotowując prask następny, tak teraz ferwal- 
tuugsraci bezczelnie pobierają tantjemy, choć 
skcjonarju ze nic nie dostają. Początek zro- 
bił Handelsbank, tylko że jak słychać, fer- 
waltungsraci tantjemy zabrane zwrócili, ale 
czy to pewna, nie wiemy. Faktem zaś jest, 
że ferwaltungstaci Wertheimowskiej fabryki 
kasowej, uchwalili dla siebie tantjemy, pod- 
czas gdy rzekomy zysk akcjonarjuszów do | 


funduszu rezerwowego złożyli. Komisarz rzą 
dowy siedział niemy, jak 


gy m ał nieod- 
mykalną kłódkę systemu 


romern na ustach. 


Natomiast tem głośniej krzyczy obrażona 
moralność publiczna (wiedeńska?) a czas już 
wielki dać jej satysfakcję.* 

Na posiedzeniu sejmu kroackiego 
à. 29. września po odczytaniu dekretu mia: 
nującego bana, tenże zajął krzeslo swoje i 
odpowiadując na mowę, którą go powitano, 
wyłuszczył korzyści, płynące z ugody z Wę- 
grami i wyraził przekonanie, iż stronnictwa 
zjednoczą się i zgodnie postępować będą, a 
nadto zapewnia, że nie przynosi z sobą Żad- 
nej nienawiści i szanować będzie przeciwne 
zdania polityczne (okrzyki.) Przyszle posie- 
dzenie sejmu odbędzie się dnia 13. paździer- 
nika, a tymczasem ugoda już będzie i przez 
sejm węgierski przyjętą i sankcjonowaną. 


Ruch wyborczy. 


Komitety narodowe mało działają. Rada 
russka proponuje na wiejski okręg wyborczy 
Kołomyja-Śuiatyn Kossów ks. kanonika Li- 
siewicza, proboszcza z Kut. Niektórzy księża 
dekanatu śniatxńskiego agitują za swoim 
dziekanem, ks. Ozarkiewiczom, W Kołomyj- 
skiem ngituje za sobą p. Kowbasink. Dotąd 
ma jednak największe szanse dr. Hankiewicz, 
profesor gimnazjalny, chociaż nie jest pro- 
ponowany przez Żaden komitet. Mówią o 
nim, że ma wielkie zdolności, ogólne wy- 
kształcenie gruntowne i bystre pojęcie; ma 
być dobrym mowcą. © ile wiadomo, w ży- 
cin politycznem jeszcze nie występował. 

Na okręg wyborczy Stanisławów-Boho- 
rodczany-fłumacz-Nadwórna, proponuje Ra- 
da russka sławnego ks. Zaklińskiego. Po- 
nieważ on nie słynie z moralnych zasad i 
ze swoją gminą jest w ciągłych procesach, 
to ułatwi to przeprowadzenie kandydata 
naro:łowego. 

Dnia 18. października będą występy- 
wać w komitecie okręgowym narodowym w 
Stanisławowie jako kandydaci: ks. Marde- 
rowicz z Pasieczny, ks. Charkiewicz i dr. 
Szeparowicz. 

W Borszczowskiem Rada russka agitu- 
je za ks. Naumowiczem, a jakie jego szanse, 
przynajmniej w tym powiecie, wyświeca opis 
mó przedwyborczego w Borszczowie, 

tóre się dnia 26. września odbywało. Wło- 

ścianie chcieli koniecznie „wyberaty swoho*, 
tj. ze swego powiatu, a mianowicie p. Jo- 
cza, i gwałtem przy tem się upierali. Pan 
Jocz wszelako stanowczo odmówił, wskazu- 
jąc im na niebezpieczeństwo, jakieby wyni- 
ło, gdyby każdy powiat na innego kandy- 
data głosował, i zalecał im głosować na p. 
Cieńskiego. Włościanie, którzy szczególnie 
się obawiają aby ks. Naumowicz nie był 
wybranym, uchwalili wysłać trzech z pomię- 
dzy siebie do powiatu Horodeńskiego, nby 
się dowiedzieli, czy p. Cieński ma tam isto- 
tnie mir u ludu. Wróciwszy tedy posłowie 
przyrzekli skłaniać swoich sąsiadów aby na 
p. Cieńskiego głosowali. 


try ple dożywa are swrarajy sli ae sys 
jh 4isxezeno. 


Czesi ogłosili już swoją listę kandyda- 
tów. Z wyjątkiem Galicji, Dalmacji, Tyrolu 
i Szląska, listy kandydatów już są wszędzie 
przez wszystkie stronnictwa ogłoszone. 
Stronnictwo demokratyczne we Wiedniu 
zerwalo demonstracyjnie a zupełnie ze stron- 
nictwem „młodoniemieckiem*, które tym spo- 
sobem osiadło na lodzie, 

Slovensky Narod podaje dosiowną treść 
reskryptu zastępcy szefa krajowego w Lu- 
blanie, Rotha, z d. 15. września, w którym 
tenże wzywa wszystkich urzędników, aby 
przy zbliżających się wyborach w myśl zło- 
żonej przez nich na Konstytucję przysięgi 
głosowali za kandydatami  wiernokonstytu- 
cyjnymi. I to się nazywa, że rząd „nie 
wpływa na wybory!“ jak zaręczał w swych 
komunikatach. 

Radziechów dnia 28, września. Z po- 
między wszystkich okręgów wyborczych w 
Galicji, jest okręg Brody-Kamionka, do któ- 
rego i Radziechów należy, w najniekorzyst- 
niejszem położeniu. W skład każdego inne- 
go bowiem wchodzi przynajmniej jedno mia- 
sto większe, dawniej obwodowe, które bywa 
tętnem okolicy, jako siedlisko inteligencji i 
patrjotyzmu. Ztamtąd też wychodzi ruch, o- 
garniający zwolna całą okolicę, i ześrodko- 
wujący skutecznie wszelkie działania poje- 
dyncze, U nas rola taka przypada Brodom, 
z tychże mieszkańcami bądź niezyczliwymi 
krajowi, lub przynajmniej obojętnymi dig 
uaszych spraw żywotnych. Ile też wiem, nie 
powstał tu żaden komitet dla wyborów z 
mniejszych posiadłości. Cała więc praca spa- 
dła na samych ziemian, czego nieuchronnem 
następstwem jest brak centralnego kierowni- 
ctwa i zachęty do czynu. Położenie więc 
gorliwych a patrjotycznych mężów naszego 
okręgu jest rzeczywiście dość trudne wobec 
solidarnego Świętojurskiego stronnictwa, ale 
bynajmniej nie rozpaczliwe. 

Powszechnie wiadomą jest rzeczą, że nie 
Wszyscy księża Świętojurscy znajdują równy 
jak dawniej posłuch u ludu wiejskiego, i że 
nie wszyscy księża są Świętojurcami, Wcale 
silny zastęp ludu dałby się stronnictwu na- 
rodowemu pozyskać, gdyby się tylko o to 
starano. Prócz tego mamy na tej przestrzeni 
dość miasteczek z ludnością żydowską, któ- 
rej wyborcy nie oddadzą głosu ani ma chło- 
p „ani na księdza; a nareszcie są liczne ko- 
onie niemieckie, które bez wątpienia równie 
sobie postąpią jak wyborcy żydowscy. Gdy- 
hy więc już przy wyborach gorliwie pokie- 
rować, a następnie odpowiedniego wysnnąć 
kandydata í z jednomyślną zgodą nań agito- 
wać, to jeżeli już za pewność skutku pomyśl- 
nego ręczyć nie można, przynajmniej byłaby 
uzasadniona i silna nadzieja powodzenia. 
Cóż się jednak dzieje? Nie chcę tu mó- 
wić o innych powiatach, ale o sądowym po- 
wiecie Radziechowskim, który znam dokła- 
dnie, pozwolę sobie kilka uwag. Otóż u nas 
najwyższa w Świecie obojętność, na te spra- 
wy, nikt się do podobnego obowiązku nie 


poczuwa. Dziedzice hrabiowscy zanadto są 
krótkowidzący, ażeby pojęli, Że i ich rzecz 
ta obchodzi. Historyczne ich niedołęztwo po- 
lityczne wyrządza wielką szkądę krajowi, 
gdyż na ich miejscu ludzie z temi Środkami 
i z tym wpływem najzbawienniej na losy 
kraju wpłynąćby mogli. Gdyby choć jakim 
sposobem do ich ambicji osobistej trafić, je- 
Śli już innego poczucia nie mają, ale dare- 
mna! Szlachta jest bogatą... ale tylko w chę- 
ci. Chcąc ją popchnąć do czynu, trzebaby 
skutecznego fermentu, na którym właśnie 
zbywa. W samem miasteczku naszem inteli- 
gencja, zrażona niepowodzeniem ostatnich 
wyborów, upuszcza ręce i daje partji przeci- 
wnej z góry za wygraną. A szkoda, bo oby- 
watele tak energiczni i takiego wpływu jak 
pan Marcin W, i ks, Antoni K. nie mało 
dobrego przynieśliby sprawie. 

Zdaniem mojem, chociażby się przy wy- 

borach i nie zwyciężyło, co jednak stanowczo 
kwestjonuję, to przecież posłuży się spra- 
wie samem rozwijaniem agitacji. Nie będzie 
miała teraz pożądanego skutku, to dla przy- 
szłych wyborów będzie korzystną, bo da po- 
znać ludzi i stosunki, zbliży stronników, na- 
uczy, jakich się na przyszłość błędów wy- 
strzegać, a czego nie należy zaniedbać, zbli- 
ży nas do ludu wiejskiego — słowem, wal- 
ka do ostatka jest obowiązkiem obywatel- 
skim i powinnością honoru. Wspomnieni 
dwaj panowie pociągnęliby za sobą i resztę 
miejscowej inteligencji, gdyby chcieli. Tym- 
czasem jednak panuje najzupełniejsza cisza, 
której nikt naruszyć się nie waży. 
„A delegat centralnego komitetu czy jest 
jaki? Słyszeliśmy, że został zamianowany, 
ale na tem i koniec. O jego czynności nikt 
nic nie wie, i przypuszczam, że delegat nie 
poczuwa się do tej wielkiej odpowiedzialno- 
Ści, jaką wziął na siebie. Pierwszą i niezbę- 
dną rzeczą byłoby zawiązanie miejscowego 
komitetu z siedzibą w Radziechowie, rozdzie- 
lenie ról do agitowania w miasteczkach, da- 
jącego wszelką pewność powodzenia, do po- 
rozumiewania się z przychyluymi księżami 
wiejskimi, wybadywania opinii ludu itd. Ale 
przedewszystkiem komitetu, aby ktoś był wi- 
dzialną władzą 2 odpowiedzialnością! komite- 
tu i działania, bo ludzie tracą wiarę w le- 
e przyszłość, widząc, że nic się nie dzie- 
je. Krzątajmy się i Palmy. nawet bez wi- 
doku peytięstwn już tą razą, ale z tem prze- 
konaniem, że żaden Czyn bez wpływu zostać 
nie może, ale prędzej czy później owoc przy- 
niesie. 

Na zakończenie donoszę wam, ze Święt: 
Jur postawił na tutejszego kandydata, ak 
Słyszałem, księdza Giedrowicza (z kapituły, 
czy nie przekręcone imię — nie ręczę). 
dodatku nie ma nawet zgody dotąd na kan- 
dydata, bo jak słyszałem, stawiają w Brodz- 
kiem hr. Dzieduszyckiego z Załoziec, a w 
Kamioneckiem p. Kielanowskiego, prezesa 
tamtejszej Rady powiatowej. 


z PTZ 


Kronika krakowska. 


(Widzenie senne, ciekawe z tego względu, że Bię 
trafiają emy prorocze. — Niepokój po przebu- 
dzeniu. — Radcy, którzy się nómiechają,i radcy, 
którzy się gniowają. -  Blagalna prośba o in- 
terpelację. — Komitet przedwyborczy, któremu 
się nie spioszy,i kandydaci o których nie mamy 
prawa wiodzieć. — Sekcja szkolna mogłaby nas 
uwolnić od zbyteczne) liczby kandydatów za po- 
mocą litery prawa). 


Że mi na sercu lezą sprawy krakow- 
skie i że cała myśl moja niemi tylko jest 
zajętą, niech służą za dowód sny moje. Inni 
się kładą spać dla zapomnienia o swych tro- 
skach dziennych, mnie i we snach ŚCIgBJĄ 
moje troski krakowskie. Inni we Śnie Szu- 
kają wypoczynku i pokrzepienia sił, ja w nim 
szukam proroczych wskazówek, którebym 
mógł ma pożytek miasta mojego wyłożyć 
moim współobywatelom, jako ongi biblijny 
Józef egipskiemu królowi. 

Sny te bywają straszne niekiedy. 

Wczoraj wieczór naprzykład położyłem 
się spać, myśląc czy mi się też nie przyśni 
siedm krów tłustych, pożartych przez siedm 
krów chudych, ażebym mógł przypomnieć 
Krakowowi, iż po latach urodzajnych w gul- 
deny, wyrosłe ua pożyczkowej, glebie przyjdą 
lata posuchy, w których nie o to kłopotać 
się będziemy co zrobić z ratą przez bank 
hipoteczy wniesioną, lecz o to, zkąd wziąć 
Pieniędzy na zapłacenie rat w planie po- 
życzki rozpisanych. Ale nie przyśniło mi się 
siedm krów tłustych. Morfeusz zaniósł mnie 
do głębi kamieniołomów miękińskich i tam 
łamałem sobie kamień, aby coprędzej wybru- 
kować nim miasto moje i zaciągnąć do ak- 
tywyów przypadające z tej operacji półmi- 
lionowe zyski. 

I nałamałem tego kamienia góry ogro- 
mne, wystarczające na położenie szerokich 
płytowych chodników do mieszkań wszyst- 
kich radców miejskich, aby dzieci Krakowa 
nie potrzebowały sobie nóg łamać, gdy pój- 
dą złożyć czołobitność swoją któremu ze 
swoich ojców. Obrachowałem, że ten kamień 
mie kosztuje mmie bic, bo we Śnie miałem 
tyle siły, żem go bez pomocy Żadnych na- 
jemnych robotników mógł wydobyć, a wart 


był okrągłe półmiliona, co dowodziło, że 
radca Friedlein ani o centa nie pomylił się 
w rachunku. I transport tak o nic mnie nie 
miał kosztować, bom wziął ów kamień na 
barki moje i czułem, Że mi jeszcze wystar- 
czy kurażu, aby go donieść aż do Krakowa 
i złożyć na łonie sekcji ekonomicznej. 

Ale gdym chciał wyjść i udać się w 
stronę Krakowa, zastąpiono mi drogę i po- 
wiedziano: 

Tędy nie wolno .. 
— Ba! — myślę sobie, — każda dro- 
a prowadzi do Rzymu, a Że nasz Kraków 
jest małym Rymem, więc wszystko mi jedno; 
dojdę do niego, chociaż pójdę w stronę prze- 
ciwną. 

Poszedłem i znów mnie zatrzymano ma- 
gicznemi wyrazami: 

— Tędy nie wolno... 

Próbowałem iść i w prawo i w lewo, 
wszędzie tę samę napotkałem przeszkodę. 

Uwierzyłem naówczas — bo we śnie w 
cóż człowiek nie uwierzy? — że do kamię- 
niolomów miękińskich nie ma przystępu i że 
chcąc z nich kamień przenieść do Krakowa, 
potrzeba korzystać z wynalazku balonów... 

— Ha! — pomyślałem, — dobrze!... 
Tym sposobem wynalazek balonów przyda 
się na coś pożytecznego ludzkości, bo dotąd 
na nic praktycznego się nie przydał... Jak 
tylko wrócę do Krakowa, podam myśl żeby 
na Radzie miejskiej postawiono wniosek, aby 
z fuuduszu pożyczkowego zbudować olbrzymi 
ballon captif, na linach tak długich jak od- 
ległość z Krakowa do Miękini, umocowany i 
w Miękini i w Krakowie, ażebyśmy mogli 
puszczczać go w górę w kamieniołomach a 
ściągać na dół na rynek krakowski, bo ina- 
czej trudno będzie coś na porfrze miękiń- 
skim zarobić. 

Rozmyśłając nad praktycznością tego 
pomysłu, obchodziłem kamieniołomy i spo- 
strzegłem przypadkiem ludzi, którzy łamali 
w nich kamień tak jak gdyby byli Kra- 
kowem. À 

— A wy tu hultaje co znaczycie ? — 
krzyknąłem, — jak śmiecie „zabierać porfir, 
który jest własnością mojego  młasta?... 
Drzyjcie nieszczęśni! bo w uniesieniu municy- 
palnej zgrozy, zwalę na głowy wasze cały 
ten łom, albo... albo... poproszę radcy Frie- 
dleina, ażeby w Radzie miejskiej przeprowa- 
dził druzgocącą was uchwałę... 

Na mie się nie zdało moje Quos ego. 


— Eh! gadaj tam pan sobie, — odpo- 
wiedzieli mi ci zuchwalcy; my tu mamy ta- 
kie samo prawo łamania kamieni, jak ten 
co te łomy Krakowowi sprzedawał, a jeżeli 
p. Friedlein ma przeprowadzić jaką uchwałę, 
to niech lepiej przeprowadzi taką, któ- 
ra  zgruchoce tych co kupowali dla 
miasta łomy, do których przystęp jest wąt- 
pliwy a prawo własności jeszcze wątpliwsze. 

Na te słowa zdjęło mnie takie oburze- 
nie, że wzniósłszy w górę uzbrojoną ciężkim 
głazem prawicę, krzyknąłem ; „A do milion- 
kroć krokodyli!“ Po chwili jednak opuściła 
mnie energia, ręka mi opadła bezwładnie, z 
oczu puściły się łzy strumieniem i żułośnym 
głosem jęczeć zacząłem ; „Friedleino! Frie- 
dletne! redde mihi semi-millionem meumt...* 

Uczucie niewymownej radości przejęło 
mnie, gdym się obudził i przekonał, że to,był 
tylko sen. I rzeczywiście sen to być musiał; 
nic podobnego nie mogło się stać na jawie, 
bo gdyby się stało, tobyśmy sobie powinni 
kamień miękiński, — chciałem powiedzieć 
młyński, — przywiązać do szyi i pójść się u- 
topić ze wstydu. Cóż chcecie jednak, jaka 
to potęga przesądu! Pomimo, Że wiem naj- 
dokładniej, iż to sen tylko, taki jestem za» 
niepokojony, że od tej chwili oka zmrużyć 
nie mogę, a ciągle mam kamień miękiński 
w głowie. Gdy na ulicy zobaczę którego z 
ra'ców, b egnę do niozo i pytam: 

— Cóż, panie radco, jakże tam przystęp 
do Miękini?... a prawo własności kamienio- 
łomów wszakże wyraźne, jakby na porfirze 
wyryte? hę, co? 

Na to pytanie radca, jeżeli glosował 
przeciw kamieniołomom, albo nie był na po- 
siedzeniu, na którem je kupowano, uśmie- 
cha się i mówi: 

— Jak się panu zdaje ?... ja sądzę, że 
to dobrze, iż ludzie asfalt wynaleźli i spro- 
wadzili, bo do miękińskiego kamienia nie 
prędko się podobno dobierzemy. 

, A jeżeli to który z radców co za ka- 
mieniołomami głosowali, to spogląda na mnie 
wzrokiem wyniosłym, mówi, k jestem imper- 
tynent i odchodzi wysoce niezadowolony. 

miłujcie się, panowie radcy, co to zna- 
czy?., Miałżeby mój sen... ależ nie, to nie- 
podobna!.. Miejcie litość nademną, bo nie 
usnę, dopóki czegoś stanowczego się nie do- 
wiem. Kto ma serce, niech na najbliższem 
posiedzeniu zainterpeluje Świetne prezydjum 
Rady; jak tam jest z przystępem do Mięki- 


ni, i czy prawo własności kamieniołomów 
jest tak wyraźne jakby na porfirze było | 
wyryte ?... 

OlJpowiedź na tę interpełację nietylko 
zadowolni moją ciekawość, ale uspokoi 
wszystkich zatrwożonych Krakowian, którzy 
do nieżego wziąć się nie mogą, dopóki im 
ten kamień miękiński nie spadnie z serca, 

Tak naprzykład wybrano nas we środę 
piędziesięciu, ażebyśmy byli komitetem przed- 
wyborczym i rozpatrzyli się w kandydatach 
na posłów, którzy mają pojechać do Wiednia 
bezpośrednio z Krakowa, nie przez Lwów, 
jak to dotąd było zwyczajem; i dotąd, choć 
już dziś poniedziałek, ani pomyśleliśmy się 
ukonstytuować i zabrać do roboty, bo nam 
niepokój o Miękinię wolną myśl i spokój 
odbiera. A dopóki kandydaci nie staną przed 
komitetem i nie powiedzą mu, że chcą być 
kandydatami, dopóty my oficjałcie nic a nie 
o nich nie wiemy i nie możemy rozważyć, 
który z nich więcej sadła zaleje centralistom 
za skórę, żebyśmy mogli oddać mu swe gło- 
sy. Wiemy tylko ogólnie, że kandydatów bę- 
dzie sporo, a posłów mamy wybrać tylko 
dwóch. Przeczuwamy że może przyjść do 
walki wyborczej, a nie jesteśmy w możności 
przygotowywać się do niej i uzbrajać. Ja 
specjalnie jestem w najkrytyczniejszem po- 
łożeniu, bo o wszystkich czterech kandyda- 
tów, o których dotąd słyszałem t. j. pp. Zy- 
blikiewicza, Chrzanowskiego, Samelsona i 
Warszauera.. nie., lepiej w porządku alfa- 
betycznym: Chrzanowskiego, Samelsona, War- 
szanera i Zyblikiewicza, gotów jestem się 
rąbać z każdym, ktoby powiedział że nie- 
powinni być wybrani, — gdy zatem przyj. 
dzie chwila głosowania i trzeba będzie oddać 
głosy dwom z nich tylko, to będe musiał 
chyba pobić się sam z sobą. To tez dla bez- 
pieczeństwn mojej osoby przed gwałtem pu- 
blicznym z mojej strony, jak również dla 
wyprowadzenin z prawdziwego kłopotu ca- 
łego ogólu wyborców, najlepiej byłoby, żeby 

anowie kandydaci zgodnie i po cichu uło- 
gli się z sobą w komitecie, tak żeby dwóch 
z nich tylko przed wyborcami stanęło. 

Czy do tego przyjdzie, nie śmiem pro- 
rokować. Nie Śniło mi się jeszcze że chudzi 
kandydaci zjedli kandydatów tłustych, abym 
mógł na tym Śnię oprzeć taką przepowiednię. 
W ustach wyborców krążą wszystkie može- 
bne kombinacje, z czterech powyższych na- l 
zwisk utworzone, a każdy obstaje za swoją. * 

Gdyby taki nadmiar kandydatów zasłu- 1 


gujących na wybór istniał tylko w Krakowie, 
to byłoby jeszcze półbiedy, ale Że i w in- 
nych miastach ma być podobnie, więc trzeba 
myśleć o jakimś środku zaradczym. 

Poprośmy naszej sekcji szkolno-dobro- 
Czynnej o radę, a już nam ona niezawodnie 
środka żądanego dostarczy, Powie oua, Że 
należy się trzymać Ściśle litery prawa, a po- 
nieważ prawo mówi, Że kandydat na posła, 
ażeby był wybieraloym, musi mieć lat 30 
skończonych, więc trzeba je tak interpreto- 
wać, że kandydat, który ma lat skończonych 
31, 32, 40, 50 albo więcej, jest już eo ipso 
niewybieralnym, bo literze prawa nie odpo- 
wiada i warunek wymagany posiada w sto- 
pniu daleko wyższym miż potrzeba, 

Zapytacie zapewne, zkąd mi przyszło 
do głowy posądzać naszą sekcję szkolno-do- 
broczynną, że zdolną jest w taki sposób in- 
terpretować ustawy? Oto przypomniało mi 
się, że niedawno imieniem tej sekcji dr. 
Biesiadecki dowodził w Radzie miejskiej, iż 
pewien kandydat nie jest odpowiednio ukwa- 
lifikowanym na posadę dyrektora szkoły żeń- 
skiej na Podwalu, ponieważ posiada kwalifi- 
kację na profesora uniwersytetu, i rzeczywi- 
ście był takim profesorem, a statut szkoły 
na Podwalu wymaga od kandydata tylko 
egzaminu na nauczyciela szkół średnich. 
W duchu tej genialnej interpretacji pp. Chrza- 
nowski, Samelson, Warszauer i Zyblikiewicz 
nie mogą się ubiegać o mandat poselski, bo 
mają przeszło po 40 lat, a prawo wymaga 
tylko 30. 

„ Widzimy ztąd, że gdybyśmy sekcji szkol- 
nej poprosili o interpretację ustawy wybor 
czej, nietylko nie narzekalibyśmy na zby- 
teczną liczbę kandydatów, ale bylibyśmy w 
kłopoce, zkąd wziąć przynajmniej dwóch 
odpowiadających ściśle literze prawa. W 
każdym razie byłby to mniejszy kłopot, niž 
wybrać dwóch z pomiędzy czterech tak, żeby 
się nie stała krzywda ani jednemu, — 
jeżeli zatem pp. kandydaci nie ułożą się po- 
między sobą. Żeby ich było tylu tylko ila 
potrzeba, to któż wie, czy się do sekcji 
szkolnej nie udamy po ratunek w nieszczę- 
ściu — a kto wtedy wyjdzie najgorzej, niech 
każdy komu miły mandat poselski, w duszy 
swojej sobie dośpiewa. - 


Kraków 29. września 1873, 
Omikron, 


Obawy centralistów. 


lm więcej zbliża się chwila wybo- 
rów bezpośrednich, tem więcej poczynają 
się niepokoić centraliści o onych rezultat, 
a rozważniejsi z pomiędzy nich, którzy 
odradzali im przeprowadzenia ustawy o 
bezpośrednich wyborach, przypominają 
teraz swoje przepowiednie. W dawniejszej 
Radzie państwa miała wiedeńska klika 
centralistyczna zapewnioną bardzo prze- 
ważną większość, a nawet jak się poka- 
zało, przeszło dwie trzecie części głosów. 
Lecz jak dziennikarstwo rzuciło hasło: 
bezpośrednie wybory, tak trudno było 
inężom rozważniejszym między centralista- 
mi powstrzymać ten prąd. Zdawało się 
centralistom, że tem wszystko osiągną, że 
staną się panami sytuacji, Chociaż istot- 
nie podkopali wprawdzie autonomię kra- 
jów i sejmów krajowych, ale zachwiali 
zarazem i swoją przewagę W Radzie pań- 
stwa. Nie potrzebują juž teraz liczyć się 
z sejmami, ale liczyć się muszą z bardzo 
poważną mniejszością, która przy luda 
pośliźnięciu się nogi centralistom może 
się stać większością. A nawet zmiana po- 
lityki u góry, upadek ministerstwa wę- 
gierskiego, dalszy krach finansowy, prze- 
mysłowy, handlowy w Austrji może tę 
szalę przerzucić na stronę anticentra- 
listów. 

I faktycznie, z wymienionych tu 
przypadków, obawiać się mogą centraliści, 
iż nie jeden lub drugi, ale wszystkie, je- 
den po drugim wydarzyć się mogą. 

Ministerstwo węgierskie obecne jest 
właśnie mocno zachwiane, finansowa ruina 
skarbu węgierskiego zachwiała wiarę w 
dzisiejszych ministrów U Węgrów na 
wszystkich ustach, jako jedyny ratunek 
jest Senngey, który już na początku tego 
roku tę ruinę finansową przewidział, 
program swój polityczny ogłosił, a sam 
się cofnął, czekając jak rzeczy się dalej 
rozwiną, A wraz z dzisiejszem minister- 
stwem węgierskiem usunąćby się musiał 
i hr. Andrassy i nastąpićby musiała zmia- 
na także w ministerstwie austrjackiem. 
Wkrótce, bo 17. października zbierze się 
sejm węgierski, zwołany na miesiąc przed 
terminem odroczenia, dla ratowania kraju 
od głodu i nędzy, a skarbu węgierskiego 
od zupełnego bankructwa. Dnie dzisiej: 
szego węgierskiego ministerstwa są więc 
policzone. Nie może się ono ostać wobec 
ogólnej, potępiającej je opinii w Wę- 
grzech, a mąż, w sytuacji obecnej konie- 
czny i jedyny, konserwatysta Sennyey, 
przyjdzie niezawodnie do steru, aby roż- 
przężono i zdemoralizowane stosunki wo- 
gierskie na zdrowy wprowadzić tor. 

Jeżeli w jednej połowie monarchii 
nastąpi taka zmiana systematu, jeżeli w 
Węgrzech potrzeba położenia tamy szwin- 
dłowi, korrupeji i bankructwu, toć te 
same objawy jeszcze widoczniej wystąpią 
w Austrji; tu skutki szwindłu giełdo- 
wego i pozagiełdowego przerażające przy- 
bierają roziniary. Kilka prowincji zagro” 
Żonych jest głodem i nędzą. Przesilenie 
giełdowe nietylko nie ustaje, ale coraz 
dalej się rozwija; przesilenie zaś handlo- 
we i przemysłowe już się objawiać po- 


czyna i wkrótce dotknie całą Austrję, 
jeżeli energicznie mu się nie zapobieży. 
Zapewne Że niema jeszcze widoku, 


ażeby ministerstwo federalistyczne mogło 
przyjść do steru. Lecz już i w Wiedniu 
przeczuwają zbliżającą się chwilę, gdzie 
ministerstwo dzisiejsze albo ułedz będzie 
musiało znacznym zmianom, albo ustąpić 
miejsca ministerstwu neutralneimu, może 
urzędniczemu,  przejściowemu, albo też 
ministerstwu złożonema z mężów, po- 
środku między centralizmem a federali- 
zmem stojących. A wywołać może te 
zmiany, jak już wyżej wyrzekliśmy, któ- 
rykolwiek z tych wypadków, wyżej wy- 
mienionych. Może się doń przyczynić i 
rezultat wyborów, i zmiana w ministerstwie 
węgierskiem, i przesilenie handlowe i 
przemysłowe w Austrji. 

Nasza przyszła delegacja w Radzie 
państwa te wszystkie ewentualności już 
dzisiaj powinna mieć na oku i patrzyć 
na wszystkie pojawy, które w tym kie- 
runku działać mogą, aby katastrofa nie 
zastała ich nieprzygotowanych, więć nie- 
utniejących z niej korzystać. 

Pisma centralistyczne wiedeńskie sta- 
rają się sytuację dzisiejszą utrzymać w ta- 
jemnicy, zataić niepewność, jaka w ich 
obozie panuje, a udawać pewność zwycię- 
stwa, chociaż jej wcale niemają, ażeby 
tym sposobem nie sparaliżować akcji wy- 
borozej. Lecz obowiązkiem jest dzienni- 
karstwa anticentralistycznego, wcześnie na 
rozwój przygotujących się wypadków zwra- 
cat uwage- Obowiązkiem jest także wy- 
stępujących w publicznych zgromadze- 
niach wyborczych, wyświecać cały stan i 
wysmuwać plan działania. 

Wprawdzie dotąd agitacja wyborcza 
u nas rozwija się bardzo leniwo, Walka 
toczy się u nas między obozem ministe- 


, rjalnym i antiministerjalnym podjazdowo ; 
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i tylko więcej o osoby niż o rzecz samą. 
Ale miejmy nadzieję, że gdy wystąpią 
kandydaci przed wyborcami, rozwinie się 
na tem polu program polityczny, które- 
go kraj przy wyborach, a wybrani po wy- 
borach, trzymać się będą. 

My w pomoc agitacji wyborczej 
przyjdziemy szeregiem artykułów, w któ- 
rych wyświegać będziemy obecne poło- 
żenie tak Austrji jak i naszego kraju. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Paryż d. 23. września. 


('%) Dzienniki opozycyjne, pod rządem 
austro-węgierskim wychodzące, a między nie- 
mi i Gazeta Narodowa, sprawiły wielką 
przyjemność francuskiej publiczności swojemi 
artykułami, w których potępiły święte przy- 
mierze włosko-austrjacko-pruskie, wymierzo- 
ne przeciwko Francji. Powszechnie utrzymują 
tutaj, że Austrja i Włochy zostaną w tym 
sojuszu narzędziem Prusaków. Książę Bis- 
mark będzie się posługiwał Austrją przeciw- 
ko Moskwie, a Włochami zasłoni się od 
Francji. Ni Austro. Węgzry, ni Włosi nic na 
tem nie wygrają. Daleko właściwiej byłoby, 
aby Austrja, wszedłszy na drogę polityki fe- 
deracyjnej, podała rękę Włochom i Francji 
dla wytworzenia federacji ludów łacińskich, 
za pomocą której wzniesionoby tamę prze- 
ciwko powodzi germańskiej. 

Pobyt księcia Milana Obrenowicza w Pa- 
ryżu ma znaczenie polityczne. Serbom, któ- 
rzy uważają się za główny czynnik kwe- 
stji wschodniej, chodzi © pozyskanie Austrji 
i Francji dla siebie. 

Król belgijski, w przejeździe do Biarritz, 
bawił w Paryżu dzień jeden, zachowując jak 
największe incognito, Widział się z książę- 
tami Orleańskimi, 

Jeśli monarchowie zjeżdżają się do Wie- 
dnia i Berlina, to i Paryż może się pochlu- 
bić koronowanymi gośćmi. Jak we Wiedniu 
i Berlinie prowadzą się układy w interesie 
cesarskich i królewskich dynastyj, z pominię- 
ciem doba narodów, tak samo i w Paryżu. 

Książę de Broglie przysposabia sprzy- 
mierzeńców dla przyszłej monarchii konsty- 
tucyjnej, która już występuje na scenę. Ód 
czasu, jak książę objął ministerstwo spraw 
zagranicznych, folgował legitymiatom, i tak 
nastawiał rzeczy, aby ich skompromitować 
w opinii publicznej. Jezuici nie posiadali się 
z radości, i już byli ogłosili, że królestwo 
boże zakwitnie na ziemi, bo syllabus 
wejdzie w wykonanie. Tymczasem niedowiar- 
ki nie chcą takiego królestwa bożego, bo ono 
zamiast zbawić, zabiłoby Francję, 

Jak jezuici byli wzięli Francję w obro- 
ty, dowodem ostatni list pasterski arcybisku- 
pa paryskiego. Dzisiaj już wiadomo, że ten 
dokument wyszedł z Rzymu, z pod pióra pe- 
wnego jezuity, zostającego na dworze papie- 
skim. Hrabia de Chambord nie zaniechał 
piśmiennie podziękować arcybiskupowi za list 
pasterski, który tyle wrzawy narobił w całej 

uropie, 

Przyszło do tego w obozie fuzjonistów, 
że w tyn tygodniu ma stanowczo nastąpić 
rozdział pomiędzy orleanistami i legitymi- 
stami. Dnia 26. września zbierają się w Wer- 
salu oba stronnictwa domu królewskiego; na 
tem zgromadzeniu orleaniści oświadczą, Że 
należy pominąć monarchię z bożej łaski, a 
skupić się około sztandaru monarchii kon- 
stytucyjnej. Po tym sejmiku odhędzie sę d. 
2. października w Chantilly; posiadłości ks, 
d'Aumale, sejm walny, złożony ze samych 
orleanistów, w którym weźmie udział i ksią- 
żę Władysław Czartoryski, jako spokrewnio- 
ny z domem Orleanów. 

Niewiadomo, czy orleaniści będą szczę- 
Śliwsi od legitymistów. Powszechnem jest 
mniemanie, że bez wiedzy i woli narodu nic 
stałego nie da się zaprowadzić, Naród zaś 
w przeważnej części jest za republiką. Zre- 
szłą bliskie wybory uzupełniające pokażą, 
czego chce Francja: czy pragnie mieć u sie- 
bie republikę, czy, też bujać po obłokach, 
trwać w stanie, który się mie daje określić ? 
Bo — jak słusznie powiada Journal des 
Debats —- wobec mętnej in'rygi monarchi- 
stów, wyborcy zapytają siebie, czy Francja 
nie znalazłaby spokoju, utwierdzając porzą- 
dek już zaprowadzony, a który posiada tę 
zaletę, że krępuje osobiste widoki stronnictw, 
zostamując każdemu z nich zupełaą swobo* 
dę działania w granicach prawa. 

Republikanie znacznie zmiękli. Dzisiaj 
wyznają otwarcie, Że podczas wyborów kwie- 
tniowych popełnili błąd ogromny, wysuwając 
Barodeta najprzód. La Republigue francaise, 
która na zabój walczyła przeciw kandydatn. 
rze pana de Remusat za rządów Thiersa, 
dzisiaj pierwsza przemawia za nim, jako za 
kandydatem na krzesło poselskie z departa- 
mentu Haute-Garonne. 

Im większa niezgoda wszczyna się po- 
między rojalistami, tem Ściślej łączą się mię- 
dzy sobą republikanie. Tego się domaga od 
nich Thiers, który się odzywa, że póty nie 
obejmie naczelnego dowództwa nad republi- 
kanami, póki nie ujrzy ich Ściśnionych w je- 
dnolity szereg, I w tej chwili republikanie 
chwalą się, że odnieśli zwycięztwo; pan Cas- 
se, taki sam radykał jak Barodet, otrzymał 
największą liczbę głosów od mieszkańców 
wyspy Gwadelupy. Drugi kandydat, pan Pa- 
weł de Cassagnac, zagorzały honapartysta, 
zyskał zaledwo połowę tyle głosów, to pan 
Casse. Republikanie spodziewają się, że i 
wybory na dzień 12. października zarządzo- 
ne, wypadną na ich korzyść. 

Z ponownem otwarciem Izby republika- 
nie będą mieli 320 deputowanych w Zgro- 
madzeniu narodowem. Powiadają, że Thiers 
zostanie prezesem tak zwanego środka 
lewego, iże 60 posłów, nienależących do ża- 
dnego stronnictwa, gotowi są przejść do le- 
wicy. Tym sposobem partja republikańska 
liczyłaby w Izbie około 380 członków; czyli 


Że większość byłaby po stronie republika- : 


nów. 


Z dniem 1. października, dziennik Soir, 
dotąd gorliwy zwolennik republiki umiarko- 


wanej, przechodzi do obozu orleanistów. Na- , 
` wała za 


czelne nad nim kierownictwo obejmuje pan 
Edmund Villetard, niegdyś należący do re- 
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Nord-Est, która wychodziła za pieniądze ga- 
licyjskich i poznańskich pauów, ze szczegól- 
niejszym względem na dobro Austrji; bo te- 
go jakoby wymagała „wyższa polityka“. 

W tę niedzielę umarł Nelaton, znako- 
mity chirurg, o którego śmierci już od dn- 
wna donoszono. Nieboszczyk był dzieckiem 
ludu paryskiego, pochodził z biednej rodzi- 
ny; włastą pracą i rozległą nauką w zawo- 
dzie lekarskim zjednał sobie europejską sła- 
wę. Szczególnie zasłynął wydobywszy kulę 
Garibaldemu po sprawie aspromontskiej, Naj. 
znakomitsi europejscy chirargowie pospieszyli 
na ratunek Garihaldemu, a żaden z nich, 
prócz jednego Nelatona, nie wiedział z pe- 
wnością, czy się kuia znajduje w ranie. 

Nieboszczyk Nelaton zostawał w przy- 
jaźni z panem Sewerynem Gałęzowskim, dy- 
reutorem szkoły batiniolskiej, i z jego sy- 
nowcem, panem Ksawerym, którego wysoko 
cenił, jake zdolnego okulistę. 


Przegląd polityczny. 


Wszystkie dzienniki podają wiadomości 
stwierdzają'e podobnie, jak Soir i Figaro, 
że ostatnia podróż do Frohsdorfu pp. Sugny 
i Duvignaux miała wielką polityczną donio- 
słość i posunęła o krok potężny sprawę re- 
stauracji br. Chamborda. W jednym tylko 
punkcie pomyliło się zgromadzenie konser- 
watystów, orzekając o monarchicznem uspo« 
sobieniu I'rancji. Więcej niż kiedykolwiek, 
Francja jest republikańską, 

Radykaliści podają ręce bonapartystom; 
organ ich Avenir national jakkolwiek nie- 
nawistny dla cesarstwa, przenosi sojusz z 
jego stronnikami, gdyż tron Napoleona wy- 
szedł z rewolucji i oparł się na wszechwładz- 
twie ludu. Koalicja ta mogłaby jednak trwać 
tylko tak długo, jak prowizorjum. Za nią 
oświadcza się również ks. Napoleon, 

Ostatnie wiadomości podaje Sićcle: Bió- 
ra odcieni monarchicznych ułożą na naradzie 
d. 4. października program, który na ze- 
braniu deputowanych monarchistów d. 9go 
października ma być przedłożonym. Jeżeli 
zebranie dnia 9. października przyjmie po- 
gram hiór, wtedy jeszcze przed ponownem 
zejściem się Zgromadzenia narodowego (d. 
4, listopada) wystosuje ono adres do hr. 
Chamborda i objawi mu ultimatum. 

Podróż hr. Chamborda do Gesves, mą- 
jętności hr. Liminges w Luxemburgskiem, 
którą zapowiada Etoile bałge na 4. paź- 
dziernika, nie może mieć bezpośredniego 
znaczenia politycznego. Zbliżenie się pre- 
tendenta do granicy francuskiej, nie zbliży 
ma jeszcze umysłów kraju, który jest sta- 
nowczo republikańskim, jak to — wierzymy sil- 
nie — zamanifestuje się znów d. 12. paź- 
dziernika przy urnie wyborczej, 

Wskutek zawieszenia wypłat przez bank 
Henry Clews w Nowym Jorku zbankruto- 
wał wielki bank londyński Clews, Rabicht i 
spółka. Pasywa wynoszą 300.000 funtów 
szterlingów. Usposobienie przygnębione w 
Ameryce wypogadza się; minister skarbu 
Richardson przedsiębierze energiczne środki 
dla przyjścia w pomoc światu handlowemu i 
ograniczeniu kryzys na banki, Istotnie pro- 
wincja dotąd nie została w nią wciągniętą. 
Rząd zakupił bonów za 12 milionów dola- 
rów. Banki postanowiły wypuścić 10 milio- 
nów certyfikatów pożyczki i nie wypłacać 
Żadnego banknotu, dopóki nie uzyskają po- 
twierdzenia clearinghousu, Że wydane czeki 
są dobre, Są to jedyne środki, przy których 
banki mogą wytrzymać przesilenie. Kryzis 
ta nie dotknęła rzeczywiście w spodziewanej 
mierze kraju, a spowodowała tylko bankru- 
ctwo wielu domów bankowych. Upadłości 
ich powtarzają się z dniem każdym. 

Z Hiszpanii nie nadchodzą nowe wia- 
domości, prócz z Tolozy, którą oblęgali ka'- 
iści, ale skoro nadeszła wiadomość © zhli- 
żaniu się jen. Morionesa na pomoc obłężo- 
nemu jen. Lomie, natychmiast się cofnęli. 
Moriones wszedł tryumfalnie do miasta. 

Szach perski powrócił d 24. z. m. do 
swej stolicy, ale zanim tam przybył, natrafił 
na silną opozycję partji konserwatywnej, 
która tak wielki wywarła wpływ na Nasr 
Eddina, że natychmiast destytuował swego 
wielkiego wezyra, twórcę projektu podróży 
do Europy. Konspiracja ta miała na celu 
powstrzymać wszelkie plany reformatorskie 
wielkiego wezyra, które jak zwykle na 
Wschodzie spotykają opozycję u duchownych 
mahometańskich, i u dworu. Zdaje się, Że 
zbytnie zbliżenie, jakie nastąpiło w podróży 
pomiędzy ministrami i sza bem, wydało się 
ubliżającem książętom krwi i mułłom, strze- 
gącym ceremonialu dworskiego, i stało się 
główną przyczyną zmiany ministra. Jednakże 
oddanie mu nazajutrz ważnej posady guber- 
natora Resztu rodzi przypuszczenie, że wkrót- 
ce Mirza Hussein chan powrócić może do 
władzy, silniejszy niż dotychczas, 

Szach jest mu bardzo przychylnym i na 
samym wstępie zgromił książąt i ministrów, 
że podpisali petycję przeciw Husseinowi. 
W uroczystej mowie, którą powitał w pała- 
cu Kang rodzinę i urzędników państwa, o- 
świadczył iż celem jego podróży do Europy 
była poprawa systemu rządowego. 


Kronika. 


Kurjerek lwowski. 

Dzisiaj uroczystość na uniwersytecie z po- 
wodu otwarcia nowego roku szkolne ,ó. Po nabo- 
Żoństwie u Św. Mikułaja, wladze uniwersyteckie, 
autonomiczne, rządowe, młodzież i publiczność, 
dla której wstąp jest wolny, zgromadzą sią 
około pól dy 10, w glównej sali uniwersytetu 
(auli) na otwarcie. Mowę będzie miał dr. To- 
masz Stanaeki. O ile słyszeliśmy, treść jej 
zajmie nietylka sfery ściśle naukowe ; a dr, Sta- 
necki slynie z wymowy akademicznej. 

— Na liczne zapytania z wielu stron naa 


dochodzące, czy p. Jakowicka zostanie nadal 
primadonną opery lwowskiej, nie jesteśmy dziś 
w stanie odpowiedzieć, dyrekcja bowiem nie u- 
stosowne o tem zawiadomić, Mamy 
jeduskowoż nadzieję i wierzymy w to, że dyre- 
keja widząc a owacje sypane „Hugenotom*, nie- 
bywałe dotąd w Skarbkowskim teatrze, musi 
pójść za głosem publiczności, musi uledz jej 
życzeniom i postarać się o zatrzymauie divy. 
Raz jeszcze powtarzamy, ża z ubytkiem tej śpie- 
waczki, nie byłoby dziś opery wa Lwowie. Oa- 
weant directores! 

— Do wyjaśnienia dzisiejszych dziejów 
lwowskiej opery posłużyć może następujący wy- 
jątek z warszawskiego Wieku, Brzmi ou tak; 
„Wezoraj donosiliśmy, že pana Cieślewskiego, 
tenora opery tutejszej, starają się wszelkiemi si- 
łami ściągnąć do Lwowa tamtejsza dyrekcja i 
tamtejsza publicziość, Ma się rozumieć, że dy- 
rekcja działa pod naciskiem publiki, która wi- 
dzi co w osobie p. Cieślewskiego stracila, Otóż 
dzisiaj wiadomość tę uzupełnić możemy, dodając 
ża dyrekcja teatru lwowskiego ofiaruje p. Cie- 
ślewskiemn 5,000 gultanów rocznej pensji, obo- 
wiązując się zarazem do ponoszenia kosztów, 
wyniknąć mogących z zerwania umowy, % dyre- 
kcją warszawską przez artystę zawartej, Warun- 
ki podobne moglyby zachęcić niejednego do zer- 
wania kobtraktu — ale p. Cieślewski odrzuca 
je, już to z sympatji bardzo naturaluej dla ro- 
dziunego miasta, już też dlutego, że woli wystę- 
pować w operze warszawskiej, przy bardziej 
dobranym kompłecio i przy coraz więcej rozwija» 
jącaj się działalności tej opery.“ Jak z jednej 
strony zasmiuca nas wieść niuiojsza, tak zuowu 
z drugiej cieszy vas iż p. Cieślewski glówvie mia- 
stu baszomu zawdzięczić będzie swoją karjerą. 
Wydobyty z warszawskiej opery rozwinął swój 
talent na scenie lwowskiej, a uznany przez vag 
dobija się dzić dopiero zasłułobego uznania w 
rodzionym grodzie, W milej przeto pamięci 
posinien zachować publiczność tak mu sprzy* 
jajaa. 

— Duia 29. września, w dzień św. Mi- 

cbala, jako patrona Rusi z Polską  zlączonej, 
kopiec Unii lubełskiej na Wysokim zamku caly 
dzień prawie roil się tlumem ludu. Wiele osób 
wybrało się z zapasami Żywności i darzyło nią 
pracującą młodzież rzemieślniczą. . Pomiędzy tą 
mlodzieżą jest kilkudziesięciu samych chłopców, 
połowę każdego święta spędzających przy robo- 
cię kopca. Pod wieczór naliczyliśmy kilka tysię- 
cy ludzi, którzy zalagali malowniczą górą i albo 
przypatrywali się cudownoj piękności okolicy, 
albo obserwowali popisy gimnastyczbe chłopców, 
wchodzących na wysoki maszł, albo też wre- 
szcie zajęci byli kopaniem i wożeniem ziemi na 
szkarpy kopca i na kopiec. Robota ezla raźnie; 
taczek dla pracowników zabraklo. R botom jak 
zawsżć przawodniczyli panowie Smolka pusak 
miasta Lwowa, Pawulski wetóran z 1812 rokn 
i Antoni Sznejder archeolog. Pod wieczór gdy 
alońce już zaszło i wszyscy do domu wracali, 
tn i owdzie brzmiały tony wspanialych melodyj 
uarodowych. Roboty około kopca w r, b. zua- 
czbie postąpiły a postąpilyby jeszcze zuaczniej, 
gdyby jak w święta podobnie i w doie powsze= 
dnie tłumniej zgromadzali się patrjotyczni pra- 
sównicy, 
Od dbia 25. do 26. września zachoto: 
walo wa Lwowie na cholerą osób 12, wyzdro= 
wialo 9, umarło 6, w leczeniu pozostało osób 
29. — Oà dnia 26. do 27. września zachoro- 
walo osób 10, wyzdrowiało 8, umarło 3, w le- 
czeniu pozostało 28, 

— (Obserwator wróbli w czasie cholery- 
cznym donosi, iż po ustaniu epidemji w Krako- 
wie dawni jego skrzydlaci mtołownicy wcócili i 
co dzień pod oknami pomieszkania czekają na 
Śaiadanie. I ziunej strony kraju otrzymaliśmy 
potwierdzającą powyższo słowa wiadomość, 

— 0sobom mającym stosunki z Berlinem 
uaduieviamy, że miasto to podzielobe zostalo 
na okrągi pocztowe, które powinue być va li- 
stach oznaczona choćby początkowemi głoskami 
np. O., W., NW., itp. Colom zastosowania sią 
w tej mierze słaży wyszła nakładom Traubego 
w Berlinie karta pocztowa tagu miasta zawiera- 
jaca wszystkie potrzebne luformacje. 

Franciszek Sbieglor, wuauczyciel języka 
włoskiago, suplent c. k. akademii tochuiczuef, 
zmarł doia 27. z. m. w 62 roku Życie. 

Dzieło dr. Laona B lińskiego, p. t, Wy- 
klad ekonomii społecznej, doczekało się najchlu- 
bniejszej krytyki. Dr. Karol Strassburgor w ja- 
dnem z pism warszawskich oddaje mu wielkie 
pochwały, jakich wie skąpią także i inni kry- 
tycy. Przy zbliżającym się roku szkoloym polo- 
camy gorąco slu liaczom uniworsytetu powyższą 
Pracę młodego uczonego, mogącą służyć jako 
wyborny podręcznik. 

Otrzymujamy od p. F. L. uastępujące 
pismo przeciw dręczoniu psów przez oprawców ; 
brzmi ono tak: fnpauje psów go ulicach miasta 
Lwowa za pomocą nowo żaprowadzonych drutów, 
przez ludzi wcale do tego niewyrawuych i na pól 
dzikich, odbywa się z ogólnem oburzeniem całej 
publiczności w sposób nadzwyczaj barbarzyński, 
Pies ułowiony za szyję lub nogę, niesiony bywa 
przez dlugą nieraz przestrzeń na drucie, do wóz- 
ka oprawcy, tak iż wiaucovy do tegoż uajczę- 
Ściej bywa uduszonym, a zawsze prawie ze skrę- 
sonym karkiem lub  połamanemi członkami, 
Dnia 25. bia. byłom Świadkiem już po raz mo- 
że setuy takiego bozprzykiadnego barbarzyństwa, 
Działo sią to na plicy najludniejszej, Krakow- 
skiej, i bylo powodom nadzwyczajuego zbiegowi- 
ska i ogólnego oburzenia. Pomocnik oprawcy 
Styczyński, zlapawszy drutem za szyję psa Śre- 
dniej wielkości, podniósł go na tym drucie aż 
do wysokości kratek u swego wózka i wrzucie 
wały go doń już na pół uduszonego, wyciągnął 
napowrót glowe, przycisnął mu szyję zapadającą 
kratą, na której bsiadł chlopak woźnica, tak sil- 
nie, iż gczy i jezyk wystąpily na wierzch a 
krew z pyska sączy'a na ziemią. Barbarzyńska 
ta operacja ściągania ściśnionego drutu odbywała 
Bią z ogromuem oburzeniem publiczności, przez 
kilka minnt, tak, iż pies pod tą operacją zasty- 
gał, a komunikacja na ulicy byla zatamowaną 
w skutek ogromnego zbiegowiska ludu, Styczpń- 
Ski został za to ukarany przez c. k. policją 
krótkim aresztem. Takie to operacje odbywają 
się u nas publicznie, codzieanie pod czujnem 0- 
kiem odnośnych wladz, Owe zaprowadzenia dru- 
tów m miejsco stryczków i oddanie ich ludziom 
do tego zupelnie uiewprawnym, naco owi sami 
narzekają, wylęgła się w jakiejś glowie niedo- 
warzonej z czystej manii małpiarstwa zagranicy, 
a oddanie tego strasznego narzędzia ludziom ta- 


kim, jakimi są pomocnicy naszego oprawcy miej- 
skiego, musi zapawne mieć ua celu wytępienie 
psów wszystkich całego miasta, a którę przecież, 
oprócz wielkiego pożytku w mieście osławionem 
ze Śmiałych złodziei i niedostateczności policji, 
przyniosły tego roku zaklopotanemu budżetowi 
miejskiemu niepośledną sumkę. W razie gdy pias 
zgnbiwszy swój znaczek, lub gdy mu go prze- 
mysłowcy zedrą, wybiegnie na ulicę, oprawcy go 
schwycą, już go się bie odzyska zdrowego napo- 
wrót, lecz zawsze 26 skręconym karkiem, z pt- 
lamanemi żebrami i nogami, lub co najmniej 
wrócą go sponiewieranega, z uiechlujnego prza- 
chowku miejskiego oprawcy, — Należałoby prze- 
cieł ze strony magistratu otoczyć wieco większą 
opieką te tak u uas połyteczue zwierzęta, już z 
tego samegu względu, iż takowe stanowią oprócz 
pożytku dla ich właścicieli, niepoślednią rubrykę 
czystego dochodu miejskiego, który przy takiej 
niedbałości wktótce spadnie do zera, == Już to 
samo rozporządzenie magistratu, niestanowiące 
żadnych wyjątków ani modulacji w opłacie po- 
datku, m mo licenych i słusznych protestów przez 
opodatkowanych właścicieli, zmniejszyło ilość 
psów pożytecznych o połowę, a szstemałyczna 
tępienia tychże w sposób powyżej opisany i brak 
wszelkiej nad niemi opieki wobec oprawcy, wytę- 
pi je do szczętu. Dziwne tv bowiem rozomo- 
wanie, iżby ten, którego nie stać na zapłacenie 
od razu 2 złr., zapłacić musiał potem 6 ztr, 
50 ct. naraz, gdy mu psa zlapią, Ta to druga 
okuliczieść przyczynia się do wytępienia psów, 
gdyż nigdy prawie uie wykupują psa złapanego 
boz znaczku, dla biemożności opłacenia tak wyso- 
kiej kary. Ze nie są to mrzonki przesadzone, 
o tem przekona się dobitnie kasa opłaty psów 
na rok przyszły 1874. 

— Gag, lwowska donos: W sobotę około 
godz, 7 rano spostrzełono na Wysokim zamku 
nieznajomego mężczyznę w lichem ubraniu, któ- 
ry się powiesił na własnym pasku rzemiennym 
ua drzewie uiedaleko restauracji, Zwłoki zupel- 
nie już skrzeple przeniesiona do szpitalu celem 
obdukcji. Następnego dnia wykazalo się, że sa- 
mebójta nazywał się Mikołaj Brzezioki, był cze- 
ladnikiam krawieckim, liczył lat 41 i pracował 
w ostatnim czasie u p. Kozłowskiego przy ulicy 
Sobieskiego, 

Mianowania. Mivister rolnictwa miano- 
wał zarządcę kopałó i hut w Mizuniu, Staniała- 
wa Mroveca, wyższym zarządcą kopalń i hut w 
zarazem uaczelnikiem zarządu kopalń i hut we 
Swaszowiench. 

lwowski sąd krajowy wyższy mianował 
auskaltinteini bezplatnymi dla wschodniej Gali- 
cji prartykuntów sądowych Marjana Krówczyń- 
skiego, Januarego Rajewskiego, Wacława Rego- 
ta, Jana Rzuchowskiego i Prydryka  Rylekiego, 
suskultanta bozplatnegą zaś wschodniej Galicji 
Izydora Weissa, bezplatnym aoskultantem na 
Bukowinie. 

Ruda szkolna krajowa nadała posadę uau- 
czyciola przy szkole w Wyrowie Dymitrowi Trze- 
ciakowi, 


Dr, Leon Pulturak, Lwowianiu, przydzie= 
lony zostal jako jednoroczuy ochotnik w charak- 
terzo asystującego lekarza do garnizonowego 
szpitalu nr. 2 w Wiedniu, 

— Dr, Fcanciszek Rojecki, jednoroczny ocho- 
tnik, przydzielony został w charakterze asystu- 
jącego lukarza do garuizonowego szpitalu ur. 14 
we Lwowie, 

— P. Wincenty Iluicki, przelożony gminy 
w Ilviku wybrany został dnia 29. sierpnia ne 
ożlonka Turozańskiej Rady powiatowej z grupy 
większych posiadłości, m pan Józef Trzeiński, 
dzierżawca dóbr w Komuchach, doia 23. wrze- 
Świa va członka Rady powiatowej Brzeżańskiej 
z tejże grupy, 

— Z lzby sądowej. 
(Ciąg dalszy.) 

Przowodniczący, A pan co ba to? 

P. Heimerioh. Pomyślałem sobie: „der 
Verstludigero gibt nach“ i wyszedłom za drzwi, 
Cule to zajście bylu ściśle urzędowe (wesołość), 

Obwiniony. Ale za to urzędowe zajścia 
staleś się pav moim wrogiem, bo koledzy śmiali 
się n pana. 

Dr. Wolski żąda, aby oduzytano zezna- 
uia p, Heimoricha, zlożoue w tuku śledztwa, na 
dowód, ża Świadek ten występował w roli insty» 
gatora, Że nie poprzestał ba podaniu faktów, 
lecz bawił się w subjektywne wnioski i domysły, 
że niowzywany przez sąd, eam się po raz drugi 
zglos do świadczenia i t, d., z czego obrońca 
wnioskuje ua niechęć świadka do obwinionego: 

Po odczytaniu tych zeznań przyznaje Świa= 
dek nu pytauia przewoduiczącegy i obrońcy, że 
w oddziałą nadawania rekomeudowauych listów 
bez deficytu do kilku guldenów się nie obejdzie, 
a że przy niauwadze nawet i większy deficyń 
jest możliwy. Zresztą kompromituje obwinionego 
to, Że przy skontrze fulszywia zesumował ©yfty 
oddanych do kasy pieniędzy. 

Obwiniony. Omylilem się, ale tak samo”, 
omylił sią także skontrujący muia pan pforwal= 
ter“, który liczyl za mną. 

Dr. Wolski (do świadka); Czy P. Du~ 
dziński przy sumowaniu liczył istotuie za obwi= 
nionym? 

Świadek: „kr hat nachgeschaut.” 

Przewodniczący. Dlaczego Świadek 
przypisuje deces 100 zlr. tylko obwiniouemu, 
skoro oficjal Mat, miał drugi klucz? 

jwiadek. Mut. jest to z grunlu zacna 
dusza, ale przytam latwowierny i nia bardzo 
tega glowa; Fab, mógł był z nim zrobić co mn 
się podobało, 

Przesłuchanie nasiępującego świadka Mut, 
wzbudzila ogólną wesołość, Musiano mu Pontą. 
rzać po kilkakroć każda prawie, pytanie, zanim 
jaką taką nzyskabo odpowie miadak nie po. 
wierzał swego klucza obwinionemu, Zdatzyło wię 
wprawdzie, że podczas gdy zajęty BYL manipu- 
lacją i potrzebował jakiegoś materjału, dawak 
klucz koledze, który otwierał szafkę i wyjmos 
wał z niej co było potrzeba, ale trudno, wedlug 
świadka, i prawie miepidobna, aby Fab, przy 
tej sposobności byl wziął dla siebie 100 złr., 
bo szafa z matecjalami stala tuż przy gtojiku 
świadka, który nadto przy wybieraniu materjału 
ile możności dawał pozór. 

Przewedniczący: 
pan nigdy jakiegoś "e 
swojej, kas; dręcznaj 

meri "Ta? Mnie nigdy nic nie brako- 
walu, nigdy! wszyscy to mogą potwierdzić, 

Przewodniczący. Ale uspokój się pau, 
Nikt pana uie obwinia © karygodny deces, py- 
tam sią tylko, czyś pab przez nieuwagę, przez 


(Proces pocztowy.) 


Czy nie znalazleś 
przy skontrowaniu 


pomyłkę nie wydal kiedy więcej niż się należa- 
ło, albo też nie zapomniał wziąść pieniędzy od 
strony i potem skontrując sam siebie, nie musiał 
dołożyć ?, 

wiadek, Ja zawsze bylem uważłuy, 
mnie nigdy nic nie brakowało. Wszyscy sią te- 
mu dziwili, Raz tylko owyliłem się v guldena, 
Taz szczególny. 

Przewodniczący. Śledztwo okazało, 
łe obwiniony brał nieraz u trefikanta Bieleckie- 
Eo marki pocztowe za większa kwoty, Czy jest 
to w porządku? czy urzędnik pocztowy w tym 
oddziale pracujący może być do tego zmuszonym 
Przez to, že mu zabraknie w kasie podręcznej 
jakiego rodzaju zaczków ? 

$wiadek. Nie, ja przynajmniej nigdy nie 
bralom materjalu z trafiki, Jeśli urzędnikowi 
zabrakło jakiegoś małerjalu w kasie podręcznej, 
to może, i powinien uzupełnić ten brak z maga- 


2ynu, do którego wraz z drugim urzędnikiem 
ma klucz. 
Dr. Wolski. Ależ drugi ten urzędnik 


przychodzi wedlug przepisów tylko raz na dzień, 
a potem sie oddala, jeśli niema służby, Cóż 
wtedy, jeśli go niema n w kasie podręcznej ma- 
rek zabrakbie ? 

Świadek, To wtedy można dostać marek 


2a gotowa pieniądze w glównym magazynie, 
który jest w urzędzie pocztowym. 

Dr. Wolski. Czy glówny ten magazyn 
ciągle jest otwarty? 

Świadek. Nia, tylko od Bej rauo do 
dwunastej, 


Dr. Wolski. Có} wtedy, jeśli po dwana- 
stej marek zabraknie ? 

Swiadek (milczy). 

Dr. Wolski. Więc cóż począłhyćś pan, 
gdyby ci zabrakło jakiegoś materjału w czasie, 
w którym kolega pański jest nieobecny a gló- 
woy magazyn zamknięty? Czy odprawilbyś stro- 
nę z kwitkiem i powiedział, že pocztą nie u- 
rzęduje ? 

Swiadek (po dłuższem wahaniu się i na- 
myśle): Wziąłbym marki z trofiki. 

Dr. Wolski. No, przecież. (Wosolość). 

Świadek. Ale mnie nigdy się to nie 
zdarzyło, (Jeszcze większa wasolość). 

Przewedniczący uśmiechając się sam, prosi 
publiczność, aby się uspokoiła, (D. n.) 

— [|] Tarnów. W tych dniach odbyła 
się przed kratkami sąłowemi ostateczna rozprawa 
Przeciw p. Kaczkowskiemu, marszałkowi tammo- 
Wskiej Kady powiatowej, o przekroczenie 2 8. 
491 u. k. popełnione przez wyrzucenie w ca- 
łem mieście bardzo powałanego obywatela, a 
członka Rady powiatowej, z sali obrad. 

Na ławie obwinionych zasiadl p. Kaczko- 
wski osobiście, a obrona jego wcale ani znajo- 
mością przepisów, ani też swadą adwokacką nie 
Odnaczała się, i przeważnie na twierdzeniu uza- 
Bzdniała się, że marszalek tarnowskiej Rady 
Powiatowej ma prawo członków tejże Rady za 
drzwi wyrzucać, 

Być może, łe wyjeduał sobie p. Kaczko- 
wski za pośrednictwam organu szmajgełasów, 
Dziennika Polskiego jakieś szczegółowe pra- 
Wa wyrzucania członków Rady za drzwi — sąd 
1 głos publiczności w to wierzyć niechce. 

Regulamin, który tu jedynem źródlem pra 
wdy jest, takiego uprawnienia przewodniczą- 
cemn nie daje — a zatem jest czyn powyższy 
podwójnie karygodnym, raz za przekroczenia re- 
gulaminu w drodze dyscyplinarnej, a powtóre w 
drodze sądowo-karnej, za wystawienie wyrznec- 
nego członka Rady powiatowej na ogólny śmiech 
i szyderstwo — co właśnie stanowi istotę prze- 
kroczenia z $. 491 u. k. 

Ostateczną rozprawę celom przesłuchania a= 
miejscowych świadków odroczono. — Wyniku 
przesądzać mie będę, atoli z przoslnchanych do- 
tychczas świadków dowód winy w zupełności 
jest zestawiony — i żadnej wątpliwości ulegać 
nie może, że kura 
u. k. marszałka obwinionego p. Karola Kaczko- 
wskięgo dotknie, ponieważ zemsta i nienawiść 
do skarzy.iela z jednej strony, a z drugiej do 
magistratu tarnowskiego,  vdgrywała ważną 
rolę przy popelnieniu tego czynu i zly zamiar 
leży jak na dloni. 

Zaleszczyki 28, wrzośnia.  Uruczystość 
jaka tu miala miejsce dwia wczorajszego, pozo- 
Stanie na dlugo w pamięci mieszkańców, Oby- 
watele miasta Zaloszczyk witali swego burmi- 
strza, Na to zaszczytne miojsce gmina tutejsza 
jednomyślni 
Seweryna Brenickiegu, wlaściciala miejscowego 
obszaru dworskiego. Wybrany nie znajdował się 
W. Czasie wyboru na miejscu, bo zdrowia żony i 
jego u wód zatrzymywało go dlużej. Otóż kiedy 
14 mezorajszego powracał do domu, ażoby za- 
JÆ powierzone mu stanowisko, witano go uro- 
cagście. Zaprzeczyć nie można, że obehodowi nie 
biskowało niczego na co tylko stać bylo mieza- 
meną gminę, Więc jaściala t yumfalna brama, 


za przekroczenie z $. 491 | 


ją glusów powołała mlodego br. j 


chodniach, z muzyką przeprowadzono do gmachu 
urzędu gminnego i napowrót, Powitanie było ser- 
deczne. We wszystkich oknach jaśniały Światła, 
nie brakowaio transparentów, Na ratuszu po- 
dziwialiśmy Minerwę. Stała ona przed ubikacja- 
mi szkolnemi, ale że wystąpiła w szyszaka i 
zbrojno, wyglądała raczej na wojenną Palladę, 
jak uczoną Atenę. Po obydwóch bokach bo- 
givi, oparte o jej nogi stanęły udatne tarcze, 
na których jaśniwły z jednej strony berb domu 
solebizanta, z drugiej miasteczka. Powtarzamy, 
puzyjącie było uroczysta i serdeczne, Jest ono 
wyrazem wzbudzonych nadziei, iż dola biednego 
miasta pokrzepi się pod kierownictwem energi- 
cznego i zdolnego prezydenta. Nikt tu nie wąt- 
pil ani na chwilę, że nowy burmistrz odpowie 
położonemu w nim zaufania, « odpowie tem 
chętniej, kiedy les dla niego przychylny, złożył 
w jego ręku tyle Grodków odpowiednich, To też 
solenne powitanie miało na celu więcej bodźca 
i zachęty. A kiedy niedaleka przyszłość nadzie- 
je dzisiejsze w cialo oblecze, kiedy się staną 
faktom dokonanym, natenczas te same uwagi 
| zamienią się stale w dowody uznania i wdzię- 
czności, Pominąć tu uie możemy pobieżnej uwa- 
gi o niestosowności oświecenia okien bióra Rady 
powiatowej w czasie węzorajszej iluminacji. Dla 
czego ciemno było w gmachu starostwa, ciemno 
w koszarach? Bo w tych miejscach są władze 
udministracyjue, władze wojskowe.. Ze obywatele 
| miasta oświeceniem mieszkania demonstrowali 
radość z powołania swego burmistrza, nie nad to 
słuszniejszego. Ale z tego powodu iluminująca 
swoje bióro władza autonomiczna, ustępuje, w 
naszem przekonaniu, ztego stopnia powagi, któ- 
rego jej opuszczać nie wolno bez grzechu, 


Dla dziennikarzy. Jako wzór plasty- 
czności reporterskiego stylu, ku pożytkowi braci 
po piórze, podajemy opis postaci dr. Riegera, 
z okazji obchodu na cześć Jungmana, przesłany 
atnerykańskiemu dziennikowi Ohicago Tribu- 
nal przez jego reportera z Pragi. „Wzrost jego wię- 
caj niż Średni, budowa ciała silos, pierś szeroka, 
szyja guba, na której spoczywa wielka czworo- 
* graniasta glowa, ksztaltem do Bismarkowskiej 
podobna, zresztą owalna i z przodu i z tyłu 
` dobrze rozwiniętą, Ciemna, brunatna płać, 
zdradza wschodnie jego pochodzenie, choć ma 
nazwisko niemieckie“ itd. Dalszy opis niemniej 
ma plastyki! 


Gospodarstwo przemysł i handel 


Dochody kolei żelaznych galicyjskich. 
W miesiącu sierpniu b, r. pierwsza węg. gali- 
cyjska kolej Żelazna przewiozła na przestrzeni 
galicyjskiej 13.918 osób i 12.8612 cent, cl. 
irachtów; ogólny dochód wynosił 27.618 złe. 
Kolej naddniestrzańska przewiozła 8.615 osób i 
55.663 cent. cl. frachtów; ogólny dochód wyno- 
sił 19.642 zlr. Galicyjska kolej Karola Ludwika 


, przęwiozła w b, r. 70,878 osób i 1.010.875 
| cont. cl. frachtów; ogólny dochód wynosił 
| 155.161 zir.  lwowsko - Czerniowiecko- Jasska 


przowiozła 34.990 osób i 459,989. cont. 
frachtów; ogólny dochód wynosił 259.179 złr, 


Sprawozdanie z posiedzeuią lwowskiej Izby 
handlowej i przemysiowej, odbytego dnia 28go | 
sierpnia 1878 pod przewodnictwem prezesa Izby 
p. Józefa Breuera. 

Oprócz pomniejszych załatwiono następują- 
| ce sprawy wałajejsza ; 

I. Na zapyżania c. k. sądu krajowego jako 
handlowego We Lwowie, czy firmę galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego wedle czyn- 
ności jego zaprotokółować należy w rejestrach 
handlowych, czyli też w rejestrach dld Towa- 7 
rzystw zarobkowysh i gospodarczych, uchwaliła 
, Izba odpowiedzieć, że galicyjskie Towarzystwo 
kredytowe ziemskie prowadzi interesą handlowa ` 
i w ustawie handlowej poszczególniona, zatem zda- 
niem Izby wedle tej ustawy traktowana być 
winno, o ile to $. 18. ustawy z dnia 19. kwie- 
tnia 1873 przewidzianem jest. 

II. Izba oświadczyła się za wciągnieniem 
do ksiąg handlowych firmy Jana Miliera i An- 
twniegu Noworyty jako spółki dła prowadzenia 
cukierni we Lwowie, zaś przeciw zarejestrowaniu 
firm cukiernika Macieja Kvateckiego, szynkarza Ma- 
xa Wixel, mydlarza Menasze Heinbach, i kawia- 
rza Juliana Szlossera we Lwowie jako nienaieżą- 
cych do stanu kupieckiego. 

II. W odpowiedzi na dotyczące zapytanie 
c. k. sądu obwodowego w Samborze, uchwaliła 
luba oświadczyć Bię za protokólowaniem firm: 
1) Karola Bayeru i spólki dla handla towarami 
żelaznemi, galanteryjnemi i różnemi innemi; 2) 
Liepe Halperax i spólki dla garbarni; 3) Mar- 
ka Schiff i spólki dla propinacji i handla wód- 
ki; 4) Michala Golerntor i Izaka Siegel dla 
binra komisowego, epedycyjnego, również dla in- 
kassowego ; 5) Jośla Siılberschlag i Dawida Stern- 
| bach dla rzeźnictwa i liwerunku mięsa. 


Gl. 


augtr.-węgier. Towarzystwa wywozowego w Wie- 
dou Życzecia swoja co do ułatwień dia haudla 
z Moskwą. 

Izba zwraca uwagę Towarzystwa na to, Że 
nam nie tylko chodzi © import do Moskwy, ale 
także o przewóz naszych płodów przez Moskwę, 
nie mniej także o wywóz ztamtąd, powołując się 
na odnośne daty umieszczone w głównem spra- 
wozdaniu swojom, mianowicie co du handlu prze- 
wozżowęgo zbożem i drzewem ua rzekach Sanie, 
Bugu i Dniestrze, 

Izba kładzie także nacisk na to, że celem 
ułatwienia i uregulowania handlu z Moskwą, 


ównięż ze strony Austrji poczyvicne być muszą ; 


odpowiednie kroki i ułatwiania. Izba podnosi 
przeto szczególnie następujące pożądane ważne 
momenta dla handlu naszego z Moskwą: 

1. Opiekę i ułatwienie dla handlu przewo- 
zowego na torytorjam moskiowskiom. 

2. Regulację rzek. 

3. Zuiesienie cla od zboża pochodzącego 
z Moskwy. 

+ 4. Jednostajność taryf frachtowych naszych 
kolei stykających się z moskiewskiemi kolejami 
i zniesienie wolnego okręgu cłowego w Brodach. 

5. Notowanie urzędowe na giełdzie wie- 
deńskiej dewizy „Petersburg“ i „Odessa“, jak 
to dotąd miejsce ma z dewizą „Petersburg“ na 
gieldzie berlińskiej. 

8, Ustanowienie ajencji konsularnej w Pod- 
woloczyskąch. 

V, Izba uchwaliła na wniosek radnego p. 
Goldbauma prosić ponownie Wys, c. k. mini- 
sterstwa skarbu i handlu o zniesienie cła od 
zboża pochodzącego z Moskwy i Rumunii, które 
w tym roku tem bardziej jest koniecznem, ile ża 
wedlug sprawozdań nadesziych, także Węgrzy 
sprowadzać będą musieli znaczną ilość zboża. 
Uchwalono też udać się w tym względzie do 
peszteńskiej Izby handlowej i prosić ją © po- 
parcie tej sprawy u rządu węgierskiego. 

VI. Na wniosek wiceprezydenta p. Damsa, 
uchwalono udać się do Wys, ministerstwa han- 
dlu o zniżanie taryf frachtowych na galicyjskich 
kolejach, mianowicie na kolei Karola Ludwika, 
w którym to względzie udawalu się zeszłego ro- 
ku osobna  deputacj Izby handlowej do Jego 
Ekscel. p. ministra handlu, lecz dotąd niecsią- 
gnięto żadnego skutku. Gdy obecnie przy ogól- 
nym nieurodzaju w Europie, zaopatrywać ją w 
zboże mogą tylko południowe prowincje Moskwy, 
tudzież Rumunia, potrzebne jest zatem koniecznie 
oprócz zniesienia cla od zboła także i obniżenie 
taryf feaehtowych na kolejach galicyjskich, jeżeli 
w ogóle kraj nasz korzystać ma ze swego polo- 
żenia i ująć w swoje ręce handel pizewożowy. 
Przy teraźniejszych wysokich teryfach robimy 
to smutne doświadczenie, że produkta moskiew- 
skio zamiast iść drogą najkrótszą do Anstrji 
przez Galicję, omijają ją zupełnie i idą do 
Niemiec a następnie z Prus do Austrji, Fakt 
ten łatwy jest do wytłómaczenia, jeżeli zważymy, 
że moskiewskie koleje popierają handel zbożem 
przez swoje niskie taryfy (0:75 od cetnəra i 
mili), równie też koleja niemieckie, ua których 
uaprzykłąd odległość Szczeciu-Wiedeń, 126 mil 
dla zboża kosztuje 17%, sr. gr. czyli 97 c. w. 
a, gdy przeciwnie Podwołoczyska-Wirdeń 125 
mil fracht wynosi 1 złr, 84 c. Przytem zboża 
moskiewskie wprowadzane do Austrji opłacać 
musi clo wchodowe 35 c. od catnara pszenicy, 
a te same transporta prowadzone dalszą drogą 
przes Niemcy do Austrji wolne są od tego cla. 

+ (D. n.) 
Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafnywany stopień 79 spi- 
rytus rafmowany z anyżem stopień 83. 


Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackum wydaje we Lwowie, jakoleż 
przez filję w Brodach Asygnaiy ka- 

sQwu: 


5%, procentowe za Śdniowem wypowiedzenim 
6 . r n U 
6% n 30 n . 
YE » 60, Š 


Ostatnie wiadomości, 


W poniedzialek odbyło się w Sambo- 
rze zgromadzenie wyborców, lecz z kandy- 
datów nie wystąpił Żaden, Kornel Ujejski 
zachorował i usprawiedliwił się przed wy- 
borcami listownie, oświadczając, Że skoro 
przyjdzie do zdrowia, pospieszy przedstawić 
Się wyborcom. Kandydaturę jego bardzo go- 
rąco na zgromadzeniu zalecał p. Henryk 
Janko. Pan Gniewosz, radca  namiestni- 
ctwa, z Wiednia, gdzie obesnie bawi, nade- 
słał oświadczenie, iż kandydować  bę- 
dzie, lecz obecnie nie może się stawić. 
I ks, Barewicza nie było. Zgromadzenie wy- 
boreów potwierdziło skład komitetu przed- 


biły mozdzięrże, solenizanta przy gorających po- IV. Izba uchwaliła udzielić komitetowi wyborczego, który się już dawniej ukonsty- 
izby KA płacą | płacą żądają Pim a dądają 
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Dukat holenderski \ Vul 5 Mgal bauk hip. po 206 zk o RSA grapig po, Ewo a 
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tuował pod przewodnictwem 
pana Kasparka. 

Ze Stanisławowa otrzymaliśmy obszerne 
bardzo sprawozdanie z procesu karnego 
przeciw sędziemu powiatowemu z Obertyna 
Kostkiewiczowi i dwom Neubergerom. Stre- 
Ściwszy je, podamy w Gazecie. Dziś tylko 
nadmienimy, że Kostkiewicz został uznany 
niewinnym, a Neubergerowie skazani jeden 
na 6, drugi na 1 miesiąc więzienia. Proku- 
rator zgłosił rekurs przeciw wyrokowi na 
Kostkiewicza, a Neubergerowie przeciw wy- 
rokom ich dotyczącym. 

Z Poznania d. 29. września donoszą ; 
Rząd we wszystkich miejscach, gdzie wbrew 
nowym ustawom mianowano duchownych, 
zarządził konfiskatę ksiąg metrykalnych i 
pieczęci kościelnych. Arcyb. Ledóchowskiemu 
mają być zamknięte temporalia. 

Jak donosi Nowa Presse, zniżenie ta- 
ryfy zbożowej na kolejach austrjackich stanie 
się wkrótce faktem. Za przykładem kolei 
Południowej mają pójść w najbliższym czasie 
także koleje galicyjskie, a mianowicie kolej 
Karola Ludwika i kolej Lwowsko-czernio- 
wiecka. Od dzisiaj miała nowa zniżona tatyfa 
wejść już w życie, ale jej jeszcze nie ogło- 
SZONO, 

W Pradze organizują się przemysłowcy 
Niemcy dla odparcia nadchodzącego prasku 
handlowego i przemysłowego. 


burmistrza, 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Bochnia d. 30. września. Zgroma- 
dzenie przedwyborcze przyjęło jednogło- 
Śnie kandydaturę księcia Jerzego Czarto- 
ryskiego ma posła z większych posia- 
dłości. 

Paryż d. 30. września, Dzisiejszy 
„Journal Officiel“ obwieszcza dekreta, 
dzielące kraj na 18 okręgów wojskowych 
i 18 korpusów armii, Zarazem podaje 
imiona komendantów korpasowych, między 
którymi znajdują się: Clinchant, ks. 
d'Aumale, Ducrot, Cissey, Bourbaki, Pal- 
ladines. Armia francuzka liczyć będzie na 
przyszłość 144 pułków piechoty, 70 
jazdy i 38 pułków artylerji, Rozgrani- 
czenie okręgów wojskowych jeszcze niou- 
skutecznione, 


Paryż d. 30. września. Hrabia Pa- 
ryżu przesłał telegrafem Życzenia hr. 
Chambordowi w dzień jego urodzin. Gam- 
betta w Perigueux przyjmowany przez 
zgromadzoną z poblizkieh departamentów 
ludność, powiedział : Lud. francuzki brzy- 
dzi się królestwem z bożej łaski, któroby 
niezawodnie sprowadziło rządy księży i 
szlachty. Kraj, znużony prowizorycznym 
stanem, pragnie silnie ugruntowanej ro- 
publiki, którą tylko Zgromadzenie naro- 
dowe, umyślnie w tym celu wybrane u- 
konstytnować może, 


Rzym d. 30. września. Obecna se- 
sja parlamentu prawdopodobnie będzie 
zamkniętą a nowa na 18. lub 19. li- 
stopada zwołaną. Cholera wszędzie zna- 
cznie słabsza, wyjąwszy Neapolu. Zaufa- 
nie wraca, Ostatnie kroki rządowe po- 
wszechnie są pochwalane, 


ZJ 
Kursa Giełdy wiedeńskiej 


Z dnia 29. września 1873 
godzina 2. minut 20 po poludniu. 


Wiedeń. Akcje franko anst. 58.—, Wẹ- 
gierskie kredyt. 115.—. Anglo-austr. 159. 
Unionsbank 130.—. Kolei Karola Lud. 212.—. 
Kolei siedniogr. — Kolei poludn. 169. 
Kolei Alföld. 150—. Kolei Elżbiety 212.—, 
Kolei Iwow.-czerniowieckiej 139,— Qzes, Nord- 
ostbahu 196. —Verains-Bank 41,50 Kolei Rudolfa 
151—. Węgiórsk, Osthahn 62.— Gal. indem- 
nizacyjne 14,25. Losy x 1864 roku 133,—., Ko- 
szycko-oderhergskiej — .—. Bankn obrot owego 
131—. Losy tur. 62.25. Baubank-Actien 54. 
—. Kobi państwowej 337.—. Banka związk. 
127.—. Wiedeńskiego Bauverain 31,—. Hyp. 
Rent. Bank 41.—, Usposobienie: stałe. 

z dnia 29. września 1873, 
godz. 6. min. 15. popoł. 

Berlin. Ruble papier. 81'/,. Akcje kredyt. 
126',. Lombardy 97—-. Galizier 023, Kc- 
lej państwowa 198—,  Bumańska  34—, 
Banko. austr. 871/, Losy 1864,—,-— sposob. 
mdłe, 


z dnia 30 września 1973. 
godzina 10 minut 45 przed południem, 
Akcje kred, 214,50 Auglo-austr. 156.—. 


Umousbank — Yereinsbank 43.—. Kolej 
Kar. Ludw, — Kolej połudn. 165.—. 
Franko-austr, —.—. Baubank 52,50. Losy z 
roka 1860 ——. Obl. ind. —. Staats- 
babn —,— Wiedeńska Tramway — .—. Napo- 
leoudor  „ Rubel papier, — * Usposob. 
chwiejne. 


Á 
Pociągi kolejowe na głównym dworcu 


Karola Ludwika. 
(Podług zegaru iwowskiego.) 


Odchodzą 
ze Lwowa do Krakowa o g. 11 m, 28 wieczór. 
” „ n 5, 5 rano, 
” non Š n 5po połud. 
s do Czermowiee „ 12 „ 15 wpołud. 
» » » 11 „ — wieczór 
E F, a6 „ 17 rano, 
n  doBrod.iZłocz. p 6 » 27 rano, 
a x7 n 12 n — popołud, 
E sall „ — wieczór, 
E » Ga N 
Przychodzą 


z Krakowa do Lwowa o g. 5 m, 57 rano, 
9 a 45 wieczór. 


. . 
g z „10, 50 ram. 
a Czerniowigo " + 3 „58 rano. 
* . » 3 s 45 popołud, 
m a m 1l „ 8 wieczór. 
zBrodów i Złoczowa „ æ 10, 58 wieczór. 
» . » 4, 18 rano, 

. . + 4, 3 popołud, 
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
Podzamcze. 

(Podług zegara Iwowskiego.) 
©Gdchodzą 


do Brodów i Zloczoowa g. 11 m, 32 w nocy 
e 12 „ 26 wpołud 


W TEATRZE hr SKARBKA, 
We środę d. 1. października 1873, 
Po raz drugi 
NA ŁASCE ZIĘCIA 
(Au crochei d'un gendre) 
komędja w 4 aktach przez Th, Barriere i L, 
Thiboust, przełożył Erazm Świerczewski, 
Osoby: 
Pawel Fontelais, bankier 
Marta, jegożona . . . . 


E. Wolański. 
Paa Derytg, 


Hónotjusz Beljames, ojciec 

Marty . -. . . . . P. Dobrzański. 
Zofia Beljameś, jego Żona . Pai Hubertow+, 
Blanka ich córka . . . Pni Woteńska. 
Rene de Nourguet, przyjaciel 

Pawła . . . . . . P, Kwieciński, 
Moutonet, przyjaciel Beljama P. Linkowski. 
Quezym, jogo syn . . . P. Fiszer. 
Juljan, ) sę Pawi P. Walewski. 
papt, j AT Pawlo 7 r zzowski. 


Zuzanna, służąca Marty , 

Gervais, szwajcar . . . P, Gałasiewicz. 

Jan stangret . . . , . P, Skalski. 
Rzecz dzieje się w Paryżu w domu Pawła. 


IE Poteqiek o godz, Tmej. "mg 


Doniesienie teatralne. 

Z dniem f, października b, r. rozpoczyna 
się pierwszy abonament na przedstawiania dra- 
matu i komedji. 

Cena miejsc na 10 przedstawień: 
Loża parterowa lub pierwszego piętra 56 zł. — 
Loża drugiego piętra 32 zł. — Loża trzeciego 
piętra 21 zl.——Krzesło parterowe 9 zł-— Krze= 
slo pierwszego piętra 16 zł, — Kezesło dru- 
giego piętra 8 zł, Krzesło trzeciego piętra 5 ał. 
60 c. — Miejsce numerowane na parterze 
5 zł. 60 c. Wszelkie zamówienia na abonament 
przyjmuje kasa teatru. 

Dyrekcja teatru. 


Pua Lewicka. 


— m 


JNadesłane. 


Ważne dla gospodarzy wiejskich. W Niem- 
czech, Austrji i Włoszech uływsją od niedawaego 
ozasu mlócarń, które przez dwie osoby poruszana 
wydają nadspodziane rezultaty, Takowe wymła- 
cają boże tak czelnie, że w kłosie nie zostanie. 
ładne ziarnko, a na godzinę tyle młócą ile za 
dzień dwóch zmłocków. Cena zakupna jest bare 
dzo niska i wynosi według urządzenia maszyny 
138 do 150 złr. Do nabycia ze składu Morita 
Weil jan, we Frankfurcie n. M, Takowe mogą 
być na żądania franco odesłana, We Wiedniu ku= 
pić można n tejże firmy, Franzensbrickstrasse 13, 


Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewmi» zdrowie i siły bez lekarstu i kossiów 


Revalescióre 


Z LONDYNU 
Wszystkim cierpiący: przynosi zdrowie cadowua 


tów usuwa cierpienia żołądka, nórwów, piersi, 
organów oddechu, jako to: tuborkuły, suchoty, 
hezsiłność, hemoroidy, wodną puchine, 
itp. nawet podczas ciąży — nakoniec d 
Oto wyciąg z 75.000 swiadectw a 
Certyfikat Nr. 73.928. 


ET 
mjąći 


Uertyfikat Nr. 73.268, 


du Barry 


Revalescićre du Barry, która bez medycyny Í kosz- 


płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i 
astme, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność; 
gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności 
iabetes, melancholie, schudnięcie, reumatyzm, gościec, bladnicę. 
wyleczeniu chorób, która urągały wszelkim lekarstwo : 


Waldagg, 3. kwietnia ITI 


KA 2a pańszą Revalesciere, gdyż ja 50-letni człowiek, dj od lat 10 na eparaliżowania rąk 

Awoletniem ciągłom jej używaniu prawie wyleczonym zostal wu a 

MME oddawać sią mogą. Za to dobrodziejstwo przyjmij pan najserdeczniejszą moją wdzięczność 
Trapani, Sycylia, 13. kwietnia 1870. 

Żona moja, ofiara żólciowych i nerwowych cierpień, przy strasznej opuchlinie całego ciała, 


om, t znown jak za dobrych czasów 


Br, Sigma. 


palpitacji 


serca, bezsenności i w najwyższym stopniu bipohondrj, przez medyków za niewyłaczoną uznana, bawienie 
swoje znalazła używając Rovalescióre du Barry, 1 dzisiaj mimo 49 lat wieku, udział w tańcu brać może. 


Zawiadamism pana o tem w aprawie wszystkich podobnych 
© 


chorób i aby Ci wdzięczność moją wyrazić. 
Atanasio Barbera 


Mevolerśre dw Marry poływniejszą 
na iokars(wach. Cena w 
2 fanty 4 zł. 50 c., b fantów 10 zł, 12 


jest od mięsa, oszczęd za więcej miś 60° razy awoją cerą 
mszka;h blaszanch za pół fauta 1 zł. 60 o, za funk 2 zł 50 ct. 
luatów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 zł 


50 c. I po & sł. KO c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 19 filiżanek 1 zł. 5O c., 24 filiżansk 9 sł 


MQ c. WA Alinak 4 zł. 506, 
GŁÓWNY skład w WIEDNIU 


proszku na 120 filiżanek 10 zł, ną 288 Glił. 20 zł, na 676 liż. 36 zł 
„Barry du Barry" ot comp. Walifiachgaase 8, jakołeż wszędzie 


w porządzych aptekach i aklępach korzennych, Skład wiedeński wysyła też Revalesićre swoją sa pobraniom 


jencja: w Białej: n aptekarza Erich Keler pod Lwem. w Bochni: I. 
apt w Brodach :n M. 8. Franzoza, aptekarz pod złotym orłem i G. 


È. Bulsiówicza, 
Grfirapanna, w Czerniowcach: 


1 Alta c.k. apt, i Ignacego Schnirch; w Graze u braci Oberranzmeyer; w Kołomyi: n J. Sidorawicza; w 
Krakowie: n Józefa Trauczyńukiego; we Lwowie: u Zygmunta Rackera aptekarza, n Piotra Miko- 


lascha aptekarza, Leopolda Rotlendera, n F. W. Królikowskiego, u Karola Schubutha, uJalinsza Reis 


nJa- 


kóba Baisora; w Linzu: nF. M. v, Haselmayra Erben: wPeszcie u Józała v. Torók: w Pradze: u Jóm 
: w Przemyślu u Edwarda Mschalskiego; w RRzcażowie: u J. Schąittera et Comp; w Tar- 
mopolu: n A. Morawotaa i dr. A. Buchelia © k. apteka obw. Tarmewie: u A. Tenczyra spi. pod 


Aniołem i u W, T. A. Wialozórskiego. 


Roman Wojczyński we Lwowie, magazyn towarów modnych i płócien 


ulica Halicka, róg ul 


iey Wekslarskiej ł H, 


otrzymał i poleca 


Lyońskie materje jedwa-|Materje wełniane angiel-|Angielskie i saskie flanelki Doubieraniasukień, atłasyjKocyki angielskie od zł.|Wielki wybór chustek i 


bne czarne, łokieć od] skie, francuzkie i saskie 


zł. 150 do zł. 5. 
Kolorowe Faille na suknie] ct. 30 do zł. 1.50.. 

lok. od zł. 2 do zł. 2.40.|Materje francuzkie iangiel. 
Aksamity czar.ł.3,.50do12,| półjedw.ł 70 do zł. 1.30. 


Wina oryginalne Biuro stręczeń 


J. Mołodeckiego 
z piwnicy F. A. Jalicza 


we Lwowie ulica Karola Ludwika Nr. 11 ub Sykstuska Nr. 6 
z Pesztu i Styśt Synowie iekomenduje guwemantki, wezelkieh oijeie 
z Wiednia, 


stów, nauczycieli, bony i wszelką słażbę dwor- 
ską, ogrodową i gospodarczą. | 
poleca handel 
| 
Karola Ballabana. 


Pośredniczy w kupnie, pizedaży dóbr, fol- 
Czerwone 


warków, kamienic i nabycia dzierżzy — 
Dostarcza za kontraktem parobków i dziewki, 
3000 but, Budai po BO c. biorąc 24 but, 75 
2000 but. Klarot » pn »  24bnt. 75 


Wskaznje pomieszkanie do najęcia oraz dla 
uczniów szkół stancja z dogodnościami i kora- 
2000 but, Burgundzkie 1 zł. 24 but.95 
WBiale 


petycją. 8382 3—3 
1000 but. Kóbani . 80et. —24 but. 75 e. 
1000 bnt. Wilianer 1 zł, — 24 but. 95 c. 
1000 but, Klosterneuburger 1 sł, — 24 
butelek 95 c. 
Za opakowanie przy wysyłkach na 
prowincję nie nie liczę. 3036 1—12 


|: 
Dobra Hawrylak 


są zaraz do wydzierżawienia, Terytorjum jest 
do 700 morgów najlepszej pszennej gleby z ob- 
siewem 110 morgów pszenicy już obsianej 
wnikiem rzędowym w nawożonym 
rze, 130 morgów żyta szampańskiego, W 
śnie oboranago, z inwentarzem martwym i ży-| 
wym lub bez tegoł. Bliższą wiadomość udzieli 
Mikołaj Teodorowicz poczta Obertyn. 3406 


Mministracja : w Paryżu, 22, bol. Montmartre, 


Grandc-Grilie. Choroby lymfutyczne, or- 
ganów trawienia, zatory, wątroby i śledzi 
kamienia ete. 26651 1 
| Hópital. Choroby organów trawienia, 
żałość żołądka, upośledzone trawionie 
apetytn, boleści żołądka. 
Celestins, Choroby krzyża, pęcherza, zwiru 
w moczu, podagry, cukrzycy (dusbetis) wy- 
dzielania bialka w moczn. $ 
-|Hauterive. Choroby krzyża, pęcherza zwiru 
w moczu, dma, cukrzycy i białka w moczu, 
Żądać należy, aby nazwisko źródła 
smajdowało się na kapstach. 

Dostać można we Lwowie w aptece panal 
Piotra Mikolasch i E, Mendrochowitz, 


| 
k! 
| 


i sukienka łok. zł. 1 do 2. 

na suknie i kostiumy łok.|Barchany róż. ł. et. 20 do80. 

Materje wełniane do po- 

krycia futer łok. od zł. 

1. 60 et. do zł. 3. 50 et.jglacei organtyny rozmaitejPledy męzkieod zł. 10 do 24 
Ras „1 „O O_O] 


falia 
UM 


Mjepne 
b 


kuriaji 


jwtirale 
i=? 


Zm 


Winogrona 


Feslawskie wyborowe funt po 40 e. 
Badeńskie, żółte „32, 
Bargundzkie, czarne 

deserowe duże ŻE 
Muszkatowe pachnące = 

deserowe lub na konserwy » n OU p 
w koszykach oryginalnych 12 do 15funt. 
rozseła za pobraniem , kandel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku, ]. 42 


v 


U 


Do nabycia 


00 szok OWIĘC 


wyborowych. Bliższa wia-| 
domość: Zarząd w Leśnio-| 
wia O EA wicach, poczta Gródek, 

Znakomite powodzenie. [pryoZZZKACYAAAKUKAKKKNKAKUKEKAKKAKUKKEKEA 


Kopalnia węgła ksiaź. Sanguszków w Grudny 


O O I 
2 4: 


jedwabne i manszestry| 4.50 do zł. 20 

w różnych cieniach. NajKapy i serwety rypsowe i 
podszewki atłasy baweł| gobelinowe 

niane, tyftyki , perkalejChodniki łok. 25 e. do zł. 2. 


Mah 9—1 


N 


Ajent 


do rozprzedawania obrazów dla miasta Lwowa, 
który przy swej skrzętności zarobić sobie możę 
miesięcznie 100 do 160 v}, znajdzie umieszcze- 
nie. Wiadomość bliższa w Administracji Ga- 
3516 6—6 
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r 1em2. P 
0 yeni 
ofoszenie, 
Dyrekcja galicyjskiej kasy oszeżę- 
dności podaje do powszechnej wia- 
domosci, iż nu podstawia zatwier- 
dzonej przez c. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zmiany statutów, po- 
cząwszy od 1. października 
4. r. kasa wyplacać będzie kwoty 
do 100 zbr. włącznie z kapitalów 
iwkładkowych, bez poprzedniego wy- 
powiedzeuia i bez potrącenia 
jakiegokolwiek oskontu. 


Galicyjska kasa oszczędności 


wa Iiwowie, dnia 25. września 1873. 


€ PRODUKTY FARMACEUTYCZNE 
z Fabryki 

pp. Montreuil braci et Comp. 

É w Cichy la Garennc pod Paryżem. 

CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do 
zażycia dla dzieci, niezawodny środek 
przeciw robakom. 

MAGNEZJA ANGIELSKA bardzo sku- 
teczna, przyjemnego swakn. 

PEPSYNA i PASTYLKI z PEPSYNY, 
przeciw chorobom żołądka i trudzące- 
mu trawieniu. 3448 9 -24 
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SRIDLETZ. POWDERS z etykietami an- 
gictskiemi po cenach nadzwyczaj nizkich. | Marceli Tarnuwiccki. Zima. | 
We Lwowie i w Krakowie w apto- 
kich p. P. Mikoloseha i Trauczyńskiego. $ Orygi 


AAAA NB ONA 


|= a N KANPAINA ASNN. 
5 3 
Kamienica oe- 


St. Julien, St. Ksteplezt. 1 c.25 | 
Chateau Margoaus .„ 1,7% 
» Lafite lub Larose, 2,50 
7a| Mosel, Brauneberger , 
Nierensteinee 1-26 


na sprzedaż w mieście, dwupiątrowa 
składająca się z 40 pokoi, stajni i wo 


» 


zowni oraz ładnego ogrodu. Bli 
pak, w Administracji „Gazety Na-| pądes- lub Fochhuimor, 2% -- 
rodowej.” 3382 3-1 Muscat Lamel lab Fron- 


"a Mal: 
h 


wraz z flaszkę. — 


1, butelki . 


Szainpański 
» Moet cremant 


a 
Sk 


rayu 4 fiszki przyjmuję 


fłaszek za zaliczką, 


szkolnym , poleca 
mowicza i Sehmidta 


kizmy stenografii , 


zety Narodowej, 


1 butelka „ 4% 50| 
Jamaica-Riau , szluel. 


Rustor Ausbruch.. 7-470 
zk 16, - 2, — | Otet winny I. gatunek ” 
wielka „25 -| za Wiadro o ©... 


szali francuzkich i ber- 
lińskich od zł. 5dozł. 100 


Chustki włóczkowe różnej 


wielkości "b U 


Szale i chustki mez. zimow. 


Przy zbliżający 


a się nowym roku 
sięgania Gubry- 


Naukę sterografi polskiej 


układu 
Józefa Polińsklego. 
Cena £ ctr. w, a, 
Ks tę nabyć można we wszyst 
ich księgarniach krajowych, 


Bibliotekę stenograficzną 
z r. 1872 i 18733, 


zasopisma zawierającego wzory do ćwi- 


czeń w pisaniu i czytaniu pisma steno- 


raficznego, oraz wiadomości z dzie- 
uabyć można za po- 
ministracji Ga- 
Rocznik kosztuje 


rednictwem Ad 


złr. 50 ct. w. a, 


nalne 


Wina zagraniczne i likiery 


„ sprzedane będą po najtukszych cenach 
wielką butelk 


\ poręczeniem prawdziwości za 


rose p Rai 


apowrot. — Rożsyłka poczawszy od dwóch 
3616 8—50 


s we Wiedniu, Bickerstrasse Nr, B. 


T T X 
i M (poczta Brzostek), sprzedaje X Alex. Floch 
jest to 3287 6—0 mój wei 3 4 ý ki n , A 
` wegiel konały d lania machin, kotłów , pieców fabrycznych i domowych, p> cenach następnych : | 
Mączka ryżowa X swój węgiel doskonały do opalani mh (oda) AAS y ych, p yi ~ 
ie prepo ze T À wegiel w bryłach loco Grudna 30 ct. || loco Tarnów .. 58 ct. | loco Dębien .. 48 ct. y 
nledosirzeżona przystaje do wę dto kostkowy , T H. d e z r 4 ito 34 A + A 
YA iej hm asm 4 0 E 
cerze Świeżość naturalną. N H U" ikry _ * i 
CH. FAY Zamówienia oraz układ na czas dłuższy przyjmuje Dyrektor kopalni w Grudny (poczta Brzostek) x me. SEMS EE A 
żość powłoce ciala | 


F | 
Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na ulicy de la Paix, $. A stosowne ustępstwa. 


Dostać można w magazynach galenteryjn.||Q opalania węglem. 
po. kamila Strryżowskiegoitesna 


eintucha i w skladzie K, Mikolascha. 


oraz główny skład węgli u Wgo Fiorjana Jaworskiego w Tarnowie. Przy większem zakupnie można uzyskać 
Dyrekcja kopalni podejmuje się w swójej okolicy zastosować piece do odpowiedniejszego 


Meer xxKKKKKKWAAKUAUAMAAAKAUNAWAWAKAAAA AKWA 


EAU TONIQUE QUININE LEGRAND ET 
Wylwory tonletowe podteg pezepisu sostawionego pi 
emionia włesów. zapóbies="lR wępadanii | pet 
_ SAMAŃ w glewuyca ynas gara, 
Lwowie w aptece p. P, Mikolasch i 
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C. k iirzyw. kolej Dniestrzńska. 
Obwieszczenie 


Począwszy z dniem l4go września b. r w każdą Niedzielę, Wtorek i Czwartek zaprowadzone zostaly z stacji 


Stryj i Chyrów 


oprócz już istniejących pociągów mieszanych Nr. 1 i 2 jeszcze mocne mieszane pociągi Ni: 3 i 4, które 
wzdłuż calej głównej przestrzeni Ghyrów-Stryj kursować będą wedlug następnego 


ze Stryja do Chyrowa. 


Pociąg miesz. Nr. 2 


kursuje każdego dnia 


PLANU 


Pociąg miesz. Nr. 4 


w każdą Niedzielę, Wto» 
rek i Czwartek 


z wagonami I. II Iiciej klasy 


Przyjazd | Odjazd | Przyjazd | Odjazd 


JAZDY. 


L. LEGRAND 
WIELU PANUJACYCH DWORÓW 
PARYŻ, 207, ulica Snint-Honore. 


maat 
i w handlu galante: 


ezez De. 


z Chyrowa do Stryja. 


Pociąg miesz, Nr, I 
kurvnjo każdogo dnia 


Pociąg miesz, Nr. 3 
kursiaje » kaścią Niodzielę, 
Wtorek I Czwartek 


r wagonami 1 IL Iliciej klasy 


Stacje 


Przyjazd | Odjazd | zyjazd | Odjazd 


Ozas wypisany na tle w obwódkach oznacza porę nocną. 


Pociąg mieszany Nr. 2 łączy się z pociągiem Nr. 6 kolei I. węg.-gal. 
F 4 4 . 


" n » non » » n oa 


. a SP £. n n a 
P « 3 
Wiedeń 


W sierpniu 18 


an 


5 
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Dyrekcja. 


ls O zaa Gz a-H5 
Lwow-| Wie- |Lwow | Wie- JEwow-| Wie- |Lwow'| Wie: Lwow-| Wie- |Lwow-| Wie- |Lwow-| Wie «-| Wie” 
ski Jesu fasi) nki ER ski |deński | ski rs ski ii rr BZ Il. sej 

ma Jzndo min. polzminjcwde win Sa jade jawia:mi |=alemin jcodziniu.jeobznia.kcala miu lont m = 

z = 
zorana | T S z rana | 
Stryj (restauracja OH =|—|10|18 Chyrów (restauracja - | 10130 
Gaje-wyżne i : 10 59 | 10,29] 11) 4 Głęboka-Fulsztyn 10153 105% 
Drohobycz (restauracja) 11/3311) 3 | 11 48 Nadyby b 11:18 1l18 
Dobrowlany 1824] 11 54 zi Sambor (restanracja) * 1151 
Dublany-Kranzbere 1138] 125490 Dublany-Kranzbore . 12 406 
Sambor (restauracja) . 2| 3j 1/33 Dobrowlany 1 32 
Nadyby . p r 250] 220 Drohobycz (restauracja) 16 
Głęboka-Fulsztyn a iej 2/42 Gaje-wyżne EE 
Chyrów (restauracja) aef 3116 Stryj (restauracja) gląy 
popołudniu popołndniu W FANA 


Wydawca, właścicieł i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


©X drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A, Skerla, 


